
■ego,
pier-
nid-

je-
roga
ego.
ueć,
obc:
zmu
iżać
irzy,
?ają
anie
cho
in ą
ikżo

si<3

.oCZ
icłlś
rch,
cią.
tra
rie-
»ju,
istu 
; i a 
>ro- 
ier- 
;ed- 
za- 
i s i
t
łają
sze 
za- 
3 o 
k 11- 
ało 
nie 
:tó- 
ra- 
ru, 
by 
tał, 
•ny 
Po-
itp-
la-
aw
■ga
an
iej
iie.

Nr. 149. Kraków, Środa 2 Lipca 1913. Rok XXI.
i r a n n n f n u w i  w jm i w e - 
V I  Im*, kwartalni. t  kac,
m oiM M ot* as <— i  żoptam gtr 

40 łul. *leek#et*ł*.

Na pnw liyfl Maśiąmitm  3 kar. 71 k  
J w n „ M i l  kM. W pataatwia 
U  ngWł—  k m W W . 1 M m l, *  kwyrti

ttlMT. EmUM GŁOS KARODO
Wychodzi codziennie o gedz. 5-»i wieczorem z wyjęciem niedziel I iwląfa

Nr—*y* f—rt«M> — m*m
ktowj * . jc f t l t  i  w,
ItwK aM—wrKkiw M O M nafl

s j i s s ys  1
, ś w .  fa r tc tca  L. 90. — 0 4  m lejsu  m  wtefU OMtakw (ta—  fs 4  — ftarwmy «■> 80 U u o ,  — krtMj 
a kaMy »«• Kek—tafi Md. 80 bal. s a p a łU - ta e  , f t —  Wwtaw* taia ę pgkft,,a ff ib ia rte ; a ffc i -,hU i r j  y p f j w f a  % m  

we fewewle ft. Sekełewaki- flPOea* '  *~tau»“ \  w WMsta B— eeatafa. *  Yagwr, U M c m , OL dcoaiai, id O rn e , *  «#*«• O. R W ą  A. 
iyOH ta Nagy. w L H m  F. S. ffoe. w Bedayet^eie J. LeopeH, O dnnJ B o m . w Peryle V. Ju < *  ta R», A. karetto. M es PrrOa *  « .»  ia  taneaktr—  ■

NB- atak w e k t——0* % ^

i S ł i S
«»Łi, Torebki, Walonki, Wstąi- 
S ki, Koronki = = ===

polecas.szczimxowsEi
K r o k i n ,  G r o d z k a  2 .

Wybory sejmowe.
Pierwsze wra Sonie z wy ni ku wczorajszych 

ryborów jes t bardzo niewesołe. U trata  10 
•olnkich m andatów we wschodnie] Galicji, 
Hat znamiennym i bolesnym objawem upad- 
lu nasrych wpływów na Rusi, a wzmożenie 
ię  radykalnego ukrainizm u stanow i najgor- 
izy wróżbę dla przyszłego Sejmu. Sprawa 
es t tern przykrzejszą, — źe klika mandatów, 
ak  przem yski i clc^zanowskl, utraciliśmy 
m k u tsk  poduszczeó p Stępińskiego, k tó ry  
law et z Ukraińcami sojusze pozawieral, byle 
logodzić bv ojej osobistej anim ozji do przeci
wników projektu reform y wyborczej. To rozbl- 
sle sił narodowych wobec wspólnego wroga, 
tariąży na Bum leniu trybuna ludowego Jawo 
zarodowa zdrada. — Został Już za to uka- 
'any. Stronnictw o Jego poszło niemal w roz- 
•ynkę a  w siądzie tam, gdzie p. S taplniki 
rzucił na szalą wyburczą wagą uwoioh w ła
snych pływów, kandydaci przez niego popie
rani upadli srom otaie. W raca on Jeszcze do 
iejmu w nieiicznem otoczeniu kilku cbała- 
Muconych włościan, — ale jego stanowisko 
dotychczasowe Je s t jud głęboko podkopane,
1 przestaje być czynnikiem, z k tórym  liczono 
ilą w plei wszym rzędzie, przy wszystkich 
Kombinacyach politycznych w kraju  i w Wie- 
inlu.

Ten rezu lta t można nazwać niezwykle 
pomyślnym, — oznacza on bankructw o po
lityki blokowej.

* * *
Kraków, We wcaorajsaycb wyborach z ku- 

rył wiejskiej w ukręgu krab owskim w pierw- 
saem głosowaniu na 226 uprawnionych glo
sowało 205 wyborców. O trzym ali: Józef Ser- 
oayK (nieofic. lu d ) 77 gł., F ranciszek Ptak 
\lud.) 76 gł., Michał Sułczewrki (soc) 25 gł., 
Dr Mieczysław Nartowoki (chrz.op.) 18 gł. 
Dr W ładysław W róblewski 9 gł. Absolutne 
w lększiść 103 głosy.

Gdy n ik t absolutnej większości nie o trzy
mał, zarządzono powtórne głosowanie. Gło
sowało 191 wyborców. Otrzym ali: Józef Ser- 
dfcyk 120 głosów. Franciszek P ta k  71 gło 
sów.

Postem wybrany Józef Serczyk (lud ) wójt 
z Toń.

Biała. Głosowało 208, D r Stan. Łazarski 
utrzym ał i i i ,  DobiU 97. Wybrany posłem 
Dr Łazarski.

Bochnia. Głosowało 232. Pilch (chrz.-społ.) 
125 gł., D r Kiarnik (lud.) 72 gł., Dr Antoni 
Górski 35 gł. W ybrany Pilch

Brzesko. Głodowało 211. D r Sz. Brrnad»i- 
kow ski 155, Solak 53. W ybrany Dr Berna- 
dzikowski (lud.).

Cnrzanów. Głosowało 208. Edward hr. My- 
cielsk! 199, D r Stefczyk 9. W ybriny E. hr. 
Mydelski (kons).

Dąbrowa. Głosowało 153. Jakób Bojko 
(lud.) 83, X. J  Pilch 68. W ybrany Jakób 
Bojko.

Gorlice. Głosowało lz5 . W ybrany jedno
myślnie min. Długosz.

Grybów. Głosowało 110. X. Michalik (chra. 
społ.) 57, Cielucn 53. W ybrany X. Michalik.

Jasło. Głosowało 222. Jądrzej Bosak 128, 
X. Zygm unt Mąski 83, Bazyl Konstankiewicz 
11. W j brany Bosak (lud.).j

Kolbuszowa. Głosowało 145. Hr. Janusz 
Tyszkiewicz 68, X Eug. Okoń 80. Wybrany 
Okoń (niezawisły chraeśc. Ind)

Krosno. Głosoweło 165. O trzym ali: Jan  
Sfapiński 117, Dr Kurrłowicz (m osk) X. Okoń 
17. W ybrany Jan  Staplński (iud.;.

Łańcut. Głosowało 285. B. Żardecki (lud.) 
196, Jan  Zam orski (lud.) 89. W ybrany Zar- 
dacki (lud.).

Limanowa Głosowało 173. Michał Ł iskuda 
(lud.) 96, u . ‘ Jozef P taś  76. Wybrany caskuda 
(niezawisły lu d ).

Mielec. GłoBOwiło 163. Kędzior otrzym ał 
107, Krempa 56. W ybrany Kędzior (lud.)

Myślenice. Głosowało 184 Kaz. Bzowski 
otrzym ał 101, Baścik (lud.) 83. W ybrany 
Kazimierz Bzowski (kons.)

Nisko. Glosowało 134. X. Stanisław W ola
nin 56, hr. Zygm unt Lasocki 47, Jan  B<s 31. 
Zarządzono wybór ponowny, w k tórym  wy- 
ora..y został X. Wolanin (chrz. lud.)

Nowy Sącz. (D o t W. Myjak). Głosowało 
226. Maciuazek 151, Brusikiewicz 49. Wy
brany Mscluszek (ehm ść.-lud.).

Słowy Targ. Głosowało 166. D? Jen  Be
dnarski (nar, dem.) 149, bednarczyk (lud.) 17. 
W yórany D r Bednarski.

Pilzno. Głosowało 99. Krężel otrzym ał 76, 
D r Rudolf Lach (nfez. lud.) 23. W ybrany Krę
żel ( -d.)

Ropczyce. Głosowało 155. Stwuls 81. X. 
KopŁ.nicki 67, Bi,b'cz 7. W ybrany Slwulf
i m i

Rzeszów. Głosowało 275 Bomba (lud.) 137, 
Tom aka 138. W ybrany Tomaka (chra lud.)

Tarnobrzeg. Głosowało 160. Zdzisław br. 
Tarnowski 118, W ryk 42. W ybrany hr. Tar
nowski (kons)

Tarnów. Głcsowało 154. W itos 127, Ku
row ski 25. W ybrany Witos (lud.)

Wadowice. Glosowało 238. GórH^wicz 127, 
Styla (lud.) 108. W ybrany Górklewicz (chrz. 
lu d ).

Wieliczka. W III ściślejuz. m wyborze gło
sowało 230. D r Franc. Bardel 129, Skoiy- 
szewski 89. W ybrany Bardel (nieofic. lud.).

Żywiec. Głosowtio 231. Jan  Zam orski 
(chri. lud.) 125, Dr W iktor Ida ński 65. Wy
brany Zamorski (chra. lud ).

Lwów. Głosowało 328. Krzecsunowicz 153, 
Merunowioz 29, X. Folls 107, Wąsowicz 2u,

Jaw orow ski 13, Dąmbski 6. Zarządzono wy
bór ponowny, w k tó ry  n  wybrany krzerzu- 
nowicz (kon°)

Bohorodczany. (Dotychczas Rusin Krynic
ki), Głosowało 130, u trzym ał głosów 110 i 
zastał wybrany raaykał ru sk i D r Michał No
wakowski (reszta rozstrzelona).

Bobrka. (Dot. hr. Stanisław Mycielski)- — 
Głonowało 180. Di Longin Cegielski (ukr.) 
111, hr. Mycielskl Stanieraw 65. W ybrauy 
Cegielski.

Brody. (Dot. Wł Dudykiewicz). Głos. 234. 
MaTkow (m osk) 126. d u ń sk i 108. W ybrany 
Marków.

Brzożany. (Dotychczas Staruch). Głos. 176. 
Staruch (ufer.) 119, RjIskJ 57. W ybrany Sta- 
rueh.

Brzozów. (Dotychczas Zdzisław (Skrzyń
ski) Głoaowało 119. W ybrpny St. Biały (uar. 
dem.).

Buczacz. (Dot. St. hi-. Badeni). Głos. 273 
MieczjLlair Burzyński (kops.) 160, Teodo 
M arków (moskal.) 118. W ybrany Burzyński

Cieszanów. (Dot. K. Jampolaki). W ybrany 
X. Metella (ukr.;.

Czwrtków. (Dotychczas A. Cielecki). Gło so- 
wało 148. Dr Antoni Horbacaewski 88, Ar
tu r  Cielecki 62, M arrzak 3. W ybrany Harba- 
czewskl.

Dobromil. (Dotychcsas hr. Cs&ykcwski). 
Głosowało 164 Paweł Tyezkowskl 125, X. 
Julian Humecki 38 głosów. — W ybrany p. 
Tyszkrwskl.

Dolina. (Dot. St. Cipser). W trsecion ści- 
śiejssym wyborze głos. 217. X. Zaremba 111, 
Jul. Romańczuk 106. W ybrrn / X. Zaremba 
(satoL-unr.).

Drjhobycz, (Dot. Fr. hr. Zamoyski). Gło
sowało 272. Franc. hr. Zamoyski 182, Dr 
Jarorław  Oleśnicki (ukr.) 69. W ybrany Fr. 
hr. Zamoyski.

Gródek. (Dut. Ju lian  Brudicki). Głosowało 
174. Stan. Niezabitowskl »9, Oaarkiewicz (u- 
krainiec) 73. — Wybrany Stanisław  Nieia- 
bitowskl.

Huelatyn. (Dot. Kiwrluk). Glos. 186 Iwan 
Ki.^eluk 119, Horodyskl 66. W ybrany Klwe- 
Ink (akr.).

Jaworów. (Dot. śp. Jan  hr. Szeptycki). — 
Głorowało 189. Cyryl Kochanowski 104 
(ukr,), hr. Caosnowski ot), Maksymowicz 
(moskalofil) 25 — W ybrany Cyryl Kocha- 
nowsal.

Kałusz. (Dot. J. Kurowic r) Gtoson ało 186. 
Dr Kurowie* (Ukrain.) 136, Gecew (mosk.) 
26 Konstanty Crarkow ski 23. W ybruny Ku- 
rowiec.

Kamionka Strumlłowa Głos. 240. Stan. 
H hr. Badeni 154, X Cegielski (u k r )  60.— 
W ybrany S tm . H. br. Badani.

Kałomyja. (Dotąd M jroniuk) Głosowało 
222. Dr Cyryl Trylowaki (radyk. ukr.) 142 
M yroniuk (m osk ) 39, Skw arko 41. Wybrany 
Trylowskl.

Lisko. (Dot. Staruch). Głosowało 236. O- 
trzym ał głosów 125 i został wybrany August 
nr. Kraslokl.

Mośclftka. (Dot. S k w ark i). Gł. 181. St. A. 
br. Stadnicki 92, Zacbajkiewicz 83. W ybrany 
Stadnicki.

NaJwórna. (Dotychczas Sandulak). Gloso
wało 181. Łabodyński (rad. ukr.) 127, X. 
Kuczyński (kler. chrz. spoi.). Wybrany La ho 
dyńskl.

Podhajce. (Dot. M, Sodomor*. Glos. 190 
Włodz. Baczyński (ukr.) 132, Raczyński 57. 
W ybrany Baczyński.

Przemyślany. (Dotychczas Roman hr. 
Po to eh'). Glosowało 188. Siengalewicz (ukr.) 
94, W ybranowski 89. — W ybrany Slengale- 
wlcz.

Rawa ruska. (Dot. ks. A. Kołpacrkiewlcy). 
Głos. 235. Załozmcki (ukr.), 143, Perfeck, 
(mosk.) 78 W ybrany Rnman Żałoziecki.

Rohatyn. (Dot. Dr. Kost’ Lewicki). Głos, 
234. Dr. Lewicki 170, Dr. Biesiadecki 62. 
W ybrany Kost’ Lewicki'

Rudki. (Dot. AL hr. Skarbek). Głos. 161. 
Terczbkowiec (ukr.) 85, Aleks. hr. Skarbek 
74. WyDrany Terczakowlec.

Sanok. (Dot. T. W rześniewski). Głos. 197. 
Jan  hr. Potocki 140, Sawiuk (mosk.) 57. Wy
brany J. hr. Potocki.

Sambor. (Dot. F. Stifcuński). Głos. 190. l o 
zański 109, X. P e tryk  (ukr.) 76. W ybrany 
Feliks Sozańskl.

St. Sambor. (Dot. Z. Lewakowski) GIob. 
125 X. Jan  Jaw orski (ukr.) 71, Zygm unt Lf- 
wakow ski (lud.) 54. W ybrany X. Jaworski.

Sokal. (Dot. Winc, Kraiński). Glos. 225. 
Roman Parfeoki (ukr.) 186, Paweł hr. Dzie- 
dusiycki 72, Czyż 16. W ybrany X. P. Per- 
feckl.

Staniaławow. (Dot. W inniciuk). Głos. 222 
W inulcznk (nkr.) 211, X. A nger II . W ybra
ny Kinnlczuk.

Stryj. (Dot. P etrusnw icz). Dr. Eug. Pe- 
trusaewicz (rad. ukr.) 117, Cudzyłowics 13. 
W ybrany Petrubzewiez.

bniatyn. (Dot. St. bar. MoyBa). Gios. 181, 
Sandulas (uk».) 114, Moysa-Roaocbacki 65. 
W ytrany Sandulak.

Trembowla (Dot. hr. J. Baworowski). Gł. 
164. Jan  Gromnicki 89. X. Mochnacki (ukr). 
78. W ?br»ny Jan Gromnicki.

Tłumacz. (Dot. Makuch). Głos. 227. Mokuch 
(rad. ukr.) 130, Ja n  Urbański 97. W ybrany 
Makuch.

Turka. (Dot. Pośankow ski). Głos. 172. T. 
Rożankowski (ukr.) 96, GoaioWBki (m.) 75. 
Wybrany* Reiankowskl.

Zaleszczyki. (Dyt. Tad. Cieński). Głos. 146. 
Dr Okuniewski (ukr.) 88, Tad. CieńBki 58. 
W ybrany Okinlewskl.

Zbaraż. iDct. O, Krygowały). Głos 148, Ho- 
łubowicz (akr.) 93, Oleks. Teodorowicz 55. 
W ybrany Holubowlcz.

Złoczów. (Dot. H. Weiser). Głos. 341. Dr Wa- 
nio (ukr.) 186, O skar SchneU95, Z acharciuk 
52, X. Piotrow ski 7. W ybrany Dr Wanlo.

Żółkiew. (Dot. Korol). Głos. 195. Korol 140, 
Łabencki (m.) 54. W ybrany D r Michał Korol.

Zydaczów. (Det. X. Niżankuwaki). Głos. 
l i i .  Lew L9wieki (ukr.) 94, Sochacki (m.) 67. 
Wybrany Lew Lewicki.

Borszozów. Głosowało 223. X. Aleksander 
Kapuściński (ukr.) 141, Tadeusz Cearkowaki- 
Golejewskl (centrum ) 82. W ybrany X. Kapu
ściński.

Strata polskiego posiadania.

W porównaniu t  poprzednim stanem  po
siadania P o l a c y  s t r a c i l i  n a  r z e c z  Ru -  
s i n ó w  10  m a n d a t ó w  i to  Jest wielka 
dla nas s tra ta . Rusini mieli w  poprzednim 
Sejmie 22 mandatów, a obecnie uayskali 33. 
Właściwie straciliśm y 12  okręgów  wiejskich 
(Bobrka, Borszczów, Cieszanów, Czortków, 
Przemyśl, Przem yślany, Rudki, Sambor, S Ma
ryn, Sokal, Zaleszczyki i Złoczów). Rów no
cześnie jednak zysKallśmy 2 okręgi (Mości
sk a , gdsie przedtem  posłował Ukrainiec 
Skw arko i Lisko, gdkie dawniej posłem był 
Antoni Staruch). Tak więc s tra ta  nasza w y
nosi okrągło 10  mandatów.

Szczególnie dotkliwą JeBt s tra ta  manda
tów przemyskiego i cieszanowskiego, oba bo
wiem były dotąd stale  w  posiadaniu pol
akiem.

W obu powiatach do klęski narodową] 
przyczynili się w pierwszym rzędzie L u d o 
w c y  "przez wysunięcie własnych kandyda
tów, obok kandydatów  Rady Narodowej. — 
Wprawdzie p. Jam polrki w  okręgu c i e s z ą -  
n o w s k  i m zrezygnował z kandydata? y przed 
kilku dniami, atoli agltacya ludowców prze
ciw polskiemu kandydatowi Krzanowskiem u 
odniosła Bkutek: z urny z  3 Bzedł Ukrainiec. 
W okręgu p r z e m y s k i m  ludowcy do koń
ca podtrzym ywali przeoiw księciu Saplesze 
osobnego ksnaydatc  nauczyciela Okleję i tem  
przyczynili się do zwycięstwa Ukraińca.

Podobnie było w  okręgach : tręoowelskim , 
buczackim, atarosam borskim  i tarnopolskim , 
gdzie kand>Jow ah ludowcy oboK Kandyda
tów  Rady Narodowej. Przy ponownem i ści- 
słeoj głosowaniu ludowcy głosowali solidar
nie ns... Ukraińców. Polityka p. Stapińskiego 
wydała plon.

Upadli miąd>y innymi ta k  wybitni polscy 
politycy, Jak prezes Rady Narodowej Cień
ski, książę Sapieha, prezes Kółek rolniczych 
Cielecki, Czarkowski GoleJewBki 1 Moysa Ro- 
sochack', wszyscy z pośród autonom lstów  i 
centrowców.

Zyski I straty etrrnnlctw.

Cyfrowy re ra lta t  wczorajszych wyborów 
przedstaw ia się następująco. W ybrani zo
stali :

C h r z ę ś c i ] a ń s k o - i u d o w y c h  i n a 
r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w  12. Są w  po- 
blowie: Bednarski, Maciurzek, X. Wołaniu, X. 
Mich lik, Pilch, Tom aka, Ja n  hr. Potocki, Za
morski, Górklewlaz, tudzież X  Okoń, Który 
kandydował Jako niezawisły chrześcijański 
ludowiec, X. Zaremba, k tó ry  zalicza się do 
katol.-narodcwyoh i Ł iskuda, k tó ry  zohowią- 
fctł się przed głosowauiem wstąpić do stron 
nictwa chrześcljańsko-ludowego.

L u d o w c ó w  11, r  mianowicie pogłowia: 
BernadMkcwski, R<ały. Bojko, Długosz, Bo
sak, StapińakJ, Żardecki, Kędzior, Krężel, Sl- 
wula i W tos.

A u t o n o m i s t ó w  i c e n t r o w c ó w  11. 
Sa to  posłowie: Stadnicki, Piafński, Rurzyń- 
ski, Tyszkowski, Zamoyski, Sozańskl, K ra
sicki, Czartoryski, Tneodorowicz, K rzecinno- 
wicz i Gromnicki.

K o n s e r w a t y s t ó w  k r a k o w s k i c h  5:

19 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o w i e ś ć ) .

Nie był na razie w  etanie zadawać mu 
żadnych szczegółowych pytań, a tylko upa
jał się naiw ną radością z powoau tego fak 
tu  i cieszył Bię na myśl, że cień widmowego 
wroga, k tó ry  ciążył nad nim nlezncśnem 
poczuciem śm iertelnego niebezpieczeństwa 
byt właściwie cUniem przyjaciela, pragnące
go porozumieć się z n!m.

Czuł się szalonym, ale też i wolnym czło
wiekiem. Ten jednak  ra g łi  zw ret od poczu
cia upiorm j g rtzy  do stanu  zdrowego z&do- 
wuin.en a, zawierał w sobie pewien moment 
upokorzenia, skutkiem  czego Syme wahał 
Blę prcez chwilę w wyborze.

Miał przed sobą trzy  d ro g i: szatańską 
pyobę milczenia, łzy lub śmiech. Skłaniał się 
p o czątk o w o  ku pierwszej drodze postępowa
nia, wybrał - sdnbk o tta tn ią  i wyjmując z 
kieszeni błękitną kartę , przechylił głowę w 
tył ta k  nisko, że żółta, estro  zakcńczou Je
go bródka znalazła się pr .wie naprzeciw s r  
fltu i wybuchnął głośnym, barbarzyńsko pro 

’ staciym  śmiechem.
N aw tt w tej hałaśliwej szynkowul, wy

pełnionej brzękiem szkła i krzy .larai pija. 
ków, awrórono uwagę na ten gł< ś f y śmiech, 
tyle w nim brzmiało szczerej i głębokiej ra 
dości, b Jeden z p(jącwch robotników zapy
ta ł naw et Syma.

— Z czeg.« s!ę to pan tak  śm ieje?
— Z Bier ie samego — odpatł Syme, wy- 

buchając znów szalonym śmiechem pod w | ły-

wem reakcyi, ja^ ą  wywołała w nim o g a r
niająca go radosna ekstaza.

— Poham uj się pan — rzekł do niego 
profesor — bo dostaniesz pan jeszcze a taku  
nerwowego. Napijmy s ’ę jeszcze piwa.

— Piw a? wszakże pan nie skończyłeś 
jeszcze swojego mleka.

— M leka? — odparł tam ten  z niezgłę
biona pogardą, mego mleka ? — Czy pan so 
bie w yobraź-, źe piję tę  haniebną m iksrurę, 
gdy nie czuję Blę pod okiem krw aw ych a- 
narchistów . Jesteśm y tu, Bogu dzięki, wszy
scy uczci Rynii gentlem anam i — dodał, ob 
rzucając wzrokiem  tłum, kotłujący w szyn
ków nl — chor'.i'i może nie wszyscy. W k a 
żdym razie Ja mam Już tego dosyć ża
ki ńczył, odpychając od siebie stolik, tak , że 
szklanki zadzwoniły, a oryegi białego napoju 
pociekł] dokoła.

— Rozumiem teraz — zawołał Syme, 
k tó ry  przygląd&ł mu Bię ciekawie. — Pan 
nie JeBteś wcale etaryro.

— Nie mogę tu  zdj^ć mojej tw arzy — 
odparł na to profsBor de W arm s — jest to 
zbyt skom plikowana praca. Co Blę zaś tyczy 
mego wieku, objaśnić pana mogę, że sk o ń 
czyłem niedawno tem u trzydziestą ósmą 
wioBnę.

— To dobrze — rzekł niecierpliwie Sy
me — ale właściwie nie o to panu cbodzi.

— Bez wątpienia — odparł spokojnie 
tam ten, popijając smaczńie piwo. — Chodzi 
mi o to, że nie chcę się przeziębić, zrzuca
jąc zew nętrzną skórę.

S jm e śmiał się z tego w szyitkiego. Śmiał 
się na myśl, że stary, sparaliżowany profc- 
sor je s t  w gruncie młodym aktorem , obda
rzonym talentem  szybcieg) chodu. Czuł zre
sztą, t e w (ej chwili śmiałby Bię ta k  sam o 
z Każdego najbłahszego powodu.

Fali żywy profesor pił tym ciasem  piwo i 
wycierał sw ą fa ła tyyą  brodę.

— Gzi pan wiedziałeś — spytał po obwili 
Syma — Ż8 człowi k, zwany W torkiem , k tó  
ry  podawi ł się za Polaka był jednym  z na
szych ?

— Nie — odparł Syme — t le wiedzia
łem. A pan czy się tego dom yślałeś?

Prędzej! jm  się śmierci spodziewał — 
rzekł na to  m niem any de W arm s — to też 
gdy prezydent zaczął mówić o nim, byłem 
pewny, że ma na myśli m n'e i skóra  na 
mnie ścierpła.

— Ja  zaś myślałem, że o m nie mowa — 
w ysm ł Syme — i chwyciłem Już aa rew ol
wer.

— To samo i ja  irebiłem  — mówił pro
fesor — a i W torek także.

Syme uderzył ręk ą  po stole, wołając.
— Było nas zatem  trzech w tej siódem

ce. Trzy w siedmiu to  dobra liczba. Gd/L. 
śmy tylko wiedzieli o sobie.

Tu tw arz profesora de W arms spoebmur- 
niała nagle.

— Było nas trzech — rzekł — ale cho 
ciażby nas było tn js tu ^  nie dokas;allbyśmy 
niczego.

— Nawet gdyby nsB było traystu , p rze
ciw czterem — zadziwił się Syme trochę 
drwiąco.

— Tak — odparł stanowczo profesor -  • 
naw et gdyby nas było trzystu, nie po traf1- 
libyśmy nic przeciwko Niedzieli.

N . sam dźwięk tego imienia, Syme spo
ważniał natychm iast, a śmiech zam arł mu 
w piersiach, wprzód joszcie nim zgaBł na 
ustacb. Stanęła mu przed oczyma niezapo
mniana tw arz prezydenta ta k  wyraźnie, ja k 
by miał przed sobą k< lorow aną fotografię. 
Zrozumiał teraz, jaka  różnica zachodzi mię
dzy tym  nadzwyczajnym człowiekiem, a  je 
go satelitam i, k tórych  twarze, a*zkclwiek 
dziwne i anormalne, zacierały s 'ę  wszakże 
w panPęci na równi z innemi twarzami, pod

KOSTYUIHY

czas kiedy tw arz Niedzieli zdaweła się wra
żać silniej jeszczo w pzmięć w czasie jego 
nieobecności, nakształt malowanego portretu , 
którego rysy ożywiają się zwolna w pamię
ci, Jak gdyby przedstaw iały żywego cało- 
wieka

Milczeli obaj p riez  chwilę, porzem Syme 
zawołał z wybuchem, przypominającym fla
szkę strzelającego szampana.

— Ależ to nie do zniestania, więc pan 
napraw dę boisz się tego człow ieka?

— De W erms podniósł zwolna powieki i 
spojrzał w ociy Syma szeroko rczw artem  
błękitnem l oczyma, k tó re  rni&Iy w tej chw 1 
wyraz dziecięcej, szczerej rzetelności.

— Tak Jeat — rzek/ łagodnie — boję się 
go, a i pan także.

Syme oniemiał na chwilę, poczem wstał 
z krzesła I odsunął Je gestem człowieka znie
ważonego.

— T ak — rzekł nieopisanym tonem  — 
pan maBc słuszność, boję się go i dlatego 
prsysięgam  na wszystko, że szukać będę 
wszędzie tego człowieka, któ?ego się boję, a 
skoro go znajdę, spoliczkuję go. Chociażby 
dotykał głową obłoków, a ziemię miał za 
podnóżek, ja  go spoliczkuję.

— 1 d iaeseg o  ? — zadziw ił Bię profesor — 
d laczego  ?

— Dlatego, że się go boję — odparł Sy 
me — a żaden człowiek nie powinien po
zwól ć, aby istniało nr świecle ccś, czego &'ę 
boi. — De W arms spojrzał na niego z ro 
dzajem podziwu. Chciał cr ś przr mówić, ale 
Syme przerw ał mu głosem lichym, w k tó 
rym  brzmiała j r daak nieziem ska praw 'e e- 
gzaitacya. — Poniżeniem Jest dla człowieka 
wałczyć z czemś, czego się r ie  boi, Jest to 
strącenie samego siebie do poziomu iw yide 
go ailety  cyrkowego, poniżeniem też byłoby 
nie czuć wcale lęku, jak  gdyby człowiek był 
drewnem. Należy walczyć z tem  właśnie,

ozego się obawiamy. PamiętaBz pan Btarą 
bajkę o rozbójniku sycylijskim, którego roz 
grzeszył Ii 1 'ądz na śm iertelnem  łożu. S łjnny  
ten  zbój rzekł do Bwego spowiednika, o trzy
mawszy ostatnie pociechy rePgljne. „Nie m o
gę wam dać złota ojcze, ale za to dam wam 
dobrą radę na całe życie: ręk a  na BkabJi i 
siec przed siebie*. Otóż ja  mówię to  samo. 
Ręka na szabli i Biec przed siebie, chociażby 
prayazii strącać gwiazdy.

— Niedsiela Jest gwiazdą stałą  — zau
ważył profesor.

— Zrobimy go sn  a dającą — odrsekł Sy
me, sięgając po kapelusz.

Stanowczość tego gestu podziałał 1 za ra 
źliwie na profesora, k tó ry  podnióeł się t a 
kże.

— Czy masz pan Jaką m yśl?  — Bpytat 
z pewnego rodzaju podziwem. — Gdzie pan 
chcesz iść ?

— Przeszkodzić chcę rzuceniu bomby w 
Paryżu — odparł k ró tko  Syme.

— Czy pan wiesz Już, w Jaki BpoBób te 
go dokonasz?

— Nie mam nojęcia — odparł zawsze z 
równą energią Syme.

— PrzypomioasL p*.n aobie zapewne — 
mówił m niemany de Warms, gładząc swą 
siwą brodę i spoglądając przez OKno — przy
pominasz pan s^bie, źe obrady nad zama
chem p rzu w an e  zostały dość nagle, a szcze
gółowe wykonanie dzikiego czyru  pozosta
wia mem zostało pryw atnej in<cyatywie m ar
kiza i doktora Bulla. Markiz przepływa już 
zapewne w tej chwili kanał I nikt nie wie, 
gdz’e 1 Jak w ykona zamach. Prezydent na
w et nie zna Bzczegółowo jego planów, a po
wiernikiem jego Jest je d y n i  ty lko Jok to r 
Buli.

(Oiąg dalery castiP'>)

SPACEROWE I KĄPIELOWE
BLUZY, GORSETY FRANCU

SKIE, MARKI P. D. fflarya Prauss
KRAKÓW.
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Myclelskl, Bzowski, Tarnowski, Nleiabitowsk! 
i Badeui.

U k r a i ń c ó w  27. Do stronnictw a naro
dowo - dem okratycznego ukraińsk iego  zali
czają się pp. Cegielski, Kapuściński, Staruch, 
X. Metelia. Horbaczewski, Kiweluk, Kocha 
nowski, Kurowlec, Łabodyóski, B&ozyński, 
Kormcsz, Siengaiowicz, Kost,'. Lewiceci, Lew 
Lewicki, Jaw orski, Perfecki, Sandulik, Win- 
nlczuk, Petruszew icz, Dumka, Rożankowski, 
Załoziecki, Terezaknwfec, Okuniewski, Hołu- 
bowica, W acio, Korol (k tóry  dawniej był
staro rusirem ).

R a d y k a ł ó w  u k r a i ń s k i c h  4:  N o- 
wakow ski, Ti-ylowski. Ł iw ruk, Makuch.

D e m o k r a t a  i :  Łazarski i 1 n s o s k a -  
l o f i l  Marków.

N l e s s w i s t y c b  l u d o w c ó w  2:  Bar- 
del 1 Serctyk. Obaj wybrani kandydowali 
przeciw kandydatom  oficjalnym p. Stapió- 
skiego i byli przez stronnictwo ludowe zwal
czani.

Z pośród stronnictw  największym sukce
sem pochlubić się mogą u k r a i ń s c y  n a r o 
d o w c y  i r a d y k a l i .  Mieli oni w poprzed
nim Sejmie 17 posłów, teraz  m ają 31, a 
w i ę c  c z y s t y  i c h  z y s K  w y n o s i  14 
m a n d a t ó w ,  (10 mandatów zdobyli na Po
lakach a 4  na m o»ktlof lach).

M o s k a l o f i l e  p o n i e ś l i  z u p e ł n ą  
k l ę s k ę .  Zdołali przeprowadzić zaledwie p. 
M arkowa, w poprzednim Sejmie mieli 5 m an
datów. S t r a c i l i  w i ę c  4 m a n d a t y  [na 
raeez Ukraińców. Charakterystycznem  jest, 
żo były atarorusin K o r o l ,  uzyskał teraz  
m andat jako  Ukrainiec...

P o  s t r o n i e  p o l s k i e j  k l ą s k ę w i e l  
k ą  ponieśli l u a o w c y .  W poprzednim S<?j 
mie mieli ostatnio 2 1  m andatów. Ooecnie 
postaw ił p. Stapińskł a i  34 kandydatów , a 
zdołał przeprowadzić wybór z a l e d w i e  1 1 , 
S tra ta  ludowców wynosi więc właściwie 10 
m andatów. Nadto wybrano 2 niezawisłych 
ludowców z których d r B a r  d e l ,  wybrany 
przeciw woli p. S tsp!ńskiego, wstąpi jednak 
prawdopodobnie do klubu ludowców. Drugi 
niezawisły ludowiec, p. S e r c z y k  o ś w i a d 
c z y ł ,  że „do Stapidek<ego nia pójdzie*. 
Klub ludowców liczyć więc będzie 12 posłów, 
» w i ę c  o 9 m n i e j ,  niż w poprzednim Sej
mie. .

Największe z w y c i ę s t w o  odaiósł „Na 
rodowy Związek chrzęść, ludowy*, który  
szedł pod hasłem l i s t u  p a s t e r s k i e g o .  
Zdołał on  przeprowadzić wybór 12 swoich 
kandydatów. W powiecie limanowskim nie 
wyszedł wprawdzie z urny  (z powodu stano
w iska s ta rosty  i k ilku księży) dr. Ptaś, ato 
li wybrany posłem Ł a s k u d a ,  z a l i c z a  
s i ę  d o  s t r o n n i c t w a  c h r z ę ś ć  * l u d o 
w e g o .  We wszystkich innych okręgach kan 
dydaci „Związku" u zy sk a li znaczną ilość 
głosów i upsdll (Jak Dobija, X. Męski) nie
wielką mniejszością Poeieważ w poprzednim 
Sejmie zasiadało zaledwie dwóch nar.-de 
m okratów (S karbek  i Bednarski) przeto c z y 
s t y  z y s k  nar.-dem okratów  1 chrześć.-lu- 
dowych w y n o s i  10 m a n d a t ó w .  Przykrym  
jes t upadek Skarbka i Ptasia.

A u t o n o m i ś c l  i c e n t r o w c y  stracili 
7, głównie na rzecz Ukraińców.

K o n s e r w a t y ś c i  krakow scy stracili z 
9 m andatów  4 i m ają obecnie 5  posłów. U- 
padli między innymi Górski l Tyszkiewicz.

Naogół po stronie  ruskiej zwyciężyli u- 
kralńcy. P o  stronie p o l s k i e j  zwyciężyli 
antyblokowcy i chrzęść, ludowi.

P. Daszyński i Dr Gross.
Atm osfera wyborcza umożliwia wBzeikie 

najdziwaczniejsze niespodzianki I Oio docze
kaliśm y się walki pomiędzy najbliźsżjm l 
przyjaciółm i: p. Daszyńskim i Drem Gros
sem, k tó rzy  dotychczas szli zawsze rzazem i 
solidarnie ku  większej chwale żydów i m ię’ 
dzynarodówki. Wieleż to razy czytaliśm y w 
„Naprzodzie" gorące hymny uwielbienia na 
cześć „najszlachetniejszego z żydów* p. Gros
sa i nawzajem wieleż to raBy rozlegał się 
na zgrom adzeniach publicznych głos tego o 
statniegf’, wynoszący pod niebiosa zasługi 
socyaltstycznego przywódcy! I oto nagle w 
przededniu wyborów dawni pnsyJaJeJa ude
rzyli na siebie z całą namiętnością, jaka  tch 
charakteryzuje. A pi szło o to, źa 9- D aszjń  
skl kandyduje na własną rękę Itciąc na gło 
»y żydowskie, podczas gdy Dr Groes cbce 
■kłonić, a naw et zmusić swoich zwolenni
ków  1 współwyznawców, aby głosowali sgo- 
dnle i solidarnie na listę dem okratyczną, na 
k tó re j niem a żadnego żyda. "Wprawdzie pan 
Srokow ski ma skutecznie zastąpić żydow
skiego kandydata, ale p. Daszyński sądzi, że 
uczyni to  daleko łatwiej i lepiej, stąd roz 
te rk a  w obozie żydowskim, k tó ra  doBzia do 
tak iego  naprężenia, źs  wczoraj żydzi „nieza
wiśli", czy też żydzi socyaliści wywrócili Dra 
GrosBa razem  z dorożką, w k tórej jechał I 
Czyżby to  była wróżba co do dalszej karye- 
ry  tego szerm ierza żydowzklego postępu?

Ale nie dość na tern, P. Daszyński nie- 
ty lko poróżnił się z drem Grossem,— ale Je
dnocześnie pojednał się z p. Bazesem, czyli 
uznał system  wyborczy zbudowany przez 
k likę m agistracką i chce z niego skorzystać. 
Je s t  to  także charakterystyczna ewolucya 
zapatryw ań i pojęć p. Daszyńskiego, który  
popisywał się ty lokrotnie obroną czystości 
wyborów. A is gdy chodzi o zdobycie man- 
datu usta ją  sk rupu ły  etyczne i naw et przy-, 
w ódra socyslistów  zezuje wybitnie w stronę 
hyen wyborczych.

To stw ierdziw szy, trzeba zaznaczyć, A$ 
■zanse p. Daszyńskiego naw et przy pro tek * 
cyi p. Bazesa są  minimalne, zwłaszcza, 
otrzym ał jeszcze k o n k u ren ta  w osobie Dr* 
Drobnera, k tó ry  rep rezen tu je  niesfrłszowany 
socyslkm  żydowski. Ponieważ żydzi mają 
poważne zobowiązania wobec prezydenta m. 
i Jego listy, będą w niem ałym  kłopocie, gdy 
łechcą jem u dogodilć I p. D&azynskiego la -
dowolnić. „  t J t

Położenia trudne, ale p. Bazes znajdzie
drogę wyjścia.

Pan Srokowski i żydzi.
O wczorajszem  zgrom adzeniu kupców ży

dowskich czytamy w „N. Rreform ie":
„Podnoszono, że gdy żydzi z powodu 

w alk partyjnych tracą  obecnie m andat do 
Sejmu, 1 przy obecnych wyborach nie po
stawili kandydatury jżyda, to powinni wybrać 
takiego reprezen tan ta  do Sejmu, któryby 
staw ał w obronie Interesów  żydowsKich. 
K w e s t y ą  z a s a d n i c z ą  b o w i e m  to,  b y  
b y ł y  b r o n i o n e  i n t e r e s a  ż y d ó w ,  a 
n i e  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  p o s ł e m  j e s t  
ż yd .  Bo mógłby do Sejmu wejść żyd taki, 
któryby nie dawał należytej gwarancyi, że 
postulaty żydowskie odpowiednio popierać 
będzie.

„Z pomiędzy ogłoszonych kaudydatów  
sejmowych, n a j w i ę k s z ą  g w a r a n c y ę  
d l a  ż y d ó w  p r z e d s t a w i a j ą  k a a d y d a -  
ci  s t r o n n .  „ N o w e j  R e f o r m y "  s z c z e 
g ó l n i e j  k a n d y t a t  p o s t a w i o n y  p r z e z  
t o  s t r o n n l c t w o  z p o w o d u  o p r ó ż n i e 
n i a  m a n d a t u ,  jak i spoczywał dotychczas 
w rękach  dra Landaua. Z a  ty m  t e ż  k a n 
d y d a t e m  winni się żydzi oświadczyć i przy 
wyborach energicznie go popierać".

Powinszować tej opinii kandydatom  de
m okratycznym , a szczególniej p. Srokow skie
mu, k tórego żydtl uważają za lepszego żyda 
niż żyd.

Pan  Srokowski jest również, jak  wiado
mo, lepszym Rusinem, niż Rusin!, kiedy bo
wiem nis wszyscy Rusinl dom agają się za
łożenia u ni wersy tego ruskiego we Lwowie, 
pan Srokowski w „Swlecle" warszawskim  
jedynie Lwów za odpowiednie miejsce dla 
uniw ersytetu ruskiego wskazywał. Nie mo- 
żoa zresztą się dziwić, boć trudno p. S roko
wskiemu zapomjdeć o „Ideałach", k tó re  za 
czasów młodości gorąco wyznawał.

Do nowych on Ideałów przystosować się 
nie możo. Nietylko, że w żydowskiej „Kry
tyce “ (o ciem  swego czasu pisaliśmy) wy- 
tip ił przeciw dążeniu całego społeczeństwa 

Królestwa Polskiego wydobycia się z nie- 
wolbżydowskiej (sprawa bojkotu) i dowodził, 
te  mieszczaństwo polskie nie posiada dla 
siebie gruntu, ale w ocenie książki Br*o*y
0 idei niepodległościowej drwił subie z pol
skiej „irredenty" i wogóie z m rzonek o pań
stwowi ści polskiej.

Zaiste tak i kandydat może zjawić się tyl
ko w Krakowie, pewny głosów żydowskich
1 „plenipotencji kobiecych", oraz spatyl lu
dności polskiej. Ale miejmy nadzieję, że i tym 
razem  tej strasznej ap&tyi będzie koniec i ta 
kim kandydatem  jak  p. Srokow ski pokaże 
się, że powinien sturać się o m andat w Ko
łomyi, Kosowie lub Jerozolimie.

Krew się leje.
Bez przesłania ultim atum , bez wypowie

dzenia 1 w ogóle bez całego aparatu, którego 
nie pomijają państwa cywilizowane, gdy 
z bronią w ręku  zamierzają rozstrzygnąć 
między sobą zatargi, przyszło do w alk po
ważnych między Bułgarami z Jadnej — a 
Serbam i i Grekami z drugiej strony.

W walkach tych Bułgarzy — jak  się 
zdaje — są  stroną  atakującą a rozgryw ają 
Bię one na dwocn sąsiadujących ze sobą te 
renach Macedonii. Na pierwszym z nich, tj. 
w  stronach tsw. O w c z e g o  p o l a ,  nad rze
ką Z l e t o w o  — lewym dopływem W a r -  
d a r u  — w trójkącie między S k o p i ł e m ,  
I s t i p e m  a E g r l  P a l a n k ą ,  już od trzech 
dni toczą się potyczki między Bułgarami a 
Serbami, k tórzy wszędzie odepchnięci zostali 
ku  zachodowi. Na drugim znów — na połu
dniowy zachód i na południe od Jeziora 
D o j r a ń s k i e g o ,  a więc na północ od S a  
1 o n I k  i Bułgarzy uderzyli na Greków 1 o 
lebrali im kilka wojennych pozycyj koło K i 
l i n o r y ,  N i g r i t y  i L e p  t e r u .

W tam tych stronach Bułgarzy odebrsli 
Serbom najdalej na południe w ysuniętą ich 
pozycyę w G e w g e l i  na  prawym  brzegu 
W a r  d a r  u.

W odpowiedzi na to  Grecy obsaczyli od' 
działy bułgarskie, znajdujące się w S a 1 o- 
n i c e  1 broń im odebrali.

Wedle informacyj z B e l g r a d u  zgrom a
dzona na Owczem polu arm ia bułgarska, 
k tó rą  dowodzi gen. Radko D i m i  t r i e r ,  li 
czy 75000 ludzi. Ponieważ zaś rozpoczęta 
ona formalną wojnę, przeto w stolicy Serbii, 
gdzie obecnie „de facto* rządzi partya w o
jenna, dążąca do walki z Bułg&ryą za każdą 
ceDę, zapanowała wieika radość.

Z S o f i i ,  s łatwo zrozumiałych powodów 
przedstawiają spraw ę rozpoczęcia kroków  
wojennych w zupełnie innem świetle, niż 
z B e l g r a d u ,  lub z A t e n .

I tak, wedie Inforinaoyi bułgarskich Grecy, 
nie Bułgarzy, rozpoczęli strzelaninę ped 
P r a w i a z t e  uraz starali się przerwać linię 
kolejową między S e r o s  a D r a m ą .  W zwią
zku z tym punktem  widzenia pozostaje o- 
świadczenie posła bułgarskiego w Wiedniu, 
k tóry  w rozmowie ze współpracownikiem 
N. Fr. Presse" podniósł, że a tak i Serbów 

i Greków nastąpiły równocześnie, z czego 
się pokazuje, iż działają oni wedle z góry u* 
łożonego planu.

Zaś sońjskiem u korespondentowi w ym ie
nionego dziennika oświadczono w m inister
stw ie wojny, Iż a tak  Serbów obliczony był 
właśnie na ten  dzień, w którym  P a  s i c  z 
miał przemawiać w skupczynie. Jestto  zwy
cięstwo Berbskiej ligi wojennej, k tó ra  wydała 
polecenie do armii, znajdującej się koło I s 1 1- 
p u  zaatakow ania arm ii bnłgarskiej i przeła
mania centrum  Bułgarów.

W obecną] sytuacyi Rum unia naprawdę 
odgrywa rolę języczka u wagi. Od jej bo
wiem zachowania zależy, koniec końców, 
wynik walki tym  rasem  rzeczywiście brato
bójczej. Mając przeciw sobie ty lko Serbów I 
Greków, Bułgarya mogłaby jeszcze rachować 
na zwycięstwo, o k tórem  nie może być mo- 
WJ  gdyby 300000 Rumunów rzuciło się na 
nią równocześnie. O tern jednak, co poata- 
nowiono ostatecznie w B u k a r e s z c i e ,  do
tąd dokładnie nie wiemy. Rum unia zmobili
zowała wprawdzie częściowo swą arm*ę, lecz

na wypadek, gdyby Bułgarya poczyniła jej 
daleko idące koncesye, to  w ostatniej chwili 
może ona swój oręż zwrócić nia przeciw 
Bułgaryi lecz przeciw Serbii.

Pomimo, że k rew  się już leje na poiach 
nieszczęsne] Macedonii, nadzieja pokojowego 
załatw ienia za targa  wśród państw  bałkań
skich jeszcze zupełnie nie zuiknąła, boć pi ze 
cież zawsze jeszcze znajduje się w odwoizie 
sąd wojenny rządu rosyjskiego, względnie 
cara, k tó ry  chyba nie pozwoli na to, sby go 
państw a bałkańskie zupełnie zlekceważyły.

Odnośnie do tego pośrednictwa donoszą 
z A t e n ,  że Grecya, Serbia 1 Czarnogóra 
wysłały do Petersburga nowy memoryał, 
w którym  proponują, aby spory między pań- 
stwami b&lkańakiemi zostały rozstrzygnięte 
przez sąd rozjemczy, w którym by imieniem 
tró j porozumienia zas&dał car, a Imieniem 
trojprzym ierza cesarz Wilhelm, trzeciego 
członka tego sądu rozjemczego wyznaczyłby 
międzynarodowy trybunał rozjemczy w H a- 
dze .

Jestto  przecież kombinacya, na k tó rą  
chyba Rosya się nie zgudzi, bo Jej przyjęcie 
równałoby się dobrowolnej abdykacyi Rosy! 
fae stanow iska kierującego spraw am i bałkeń- 
skiemi.

Rada m. Krakowa.
W csorajsze posiedzenie Rady m. miało 

charak ter właściwie formalny. Zwołane zo
stało ty lko na to, aby załatwić mianowanie 
członków do komisy] wyborczych, przy spo
sobności zaś załatwiono kilka spraw  „ut 
alięuid teciese rideatur*.

Po raz pierwszy zjawili się wczoraj na 
posiedzeniu świeżo powołani radni pp. W ie  1- 
g u s  i W a s s e r b e r g  i złożyli przyrzecze
nia radzieckie.

Następnie prez. D? L e o  poświęcił gorące 
wspomnienie żałobne ś. p. prof. P a r e ń -  
s k i e m u .

Po udzieleniu kilku urlopów r. m. D a- 
s z y ń s k i  Interpelował prezydenta, dlaczego 
po zgrom adzeniu niezawisłych żydów w nie
dzielę na Kazimierzu interweniowała policys, 
zwłaszcza konna. Zastrzegł się przeciw te 
mu, Jako nadużyciu.

Prez. D r L e o  przyrzekł swą interwencyę 
w te] sprawie.

Na zapytanie r. m, B a r t o a z a w i o z a  
wyjaśnił prezydent, że spraw a domu przed- 
pogrzebowego jes t już opracowywana w bu
downictwie iniejskiem I znajdzie się w net na 
porządku dziennym Rady.

Porządek dzienny.
W m yśl referatu  t, mag. Dr E m  i n o 

w i c z a  przyjęto sprawozdanie sekcyi skar
bowej o dodatku drożyfrdanym dla uraędni 
ków i służby miejskiej.

Uchwalono następnie po referacie dyr. 
G r o d y ^ ń s k i e g o  utworzyć w etfcde straży 
ogniowej posadę brandmistrza.

Oświetlenie śródmieścia.
Wiceprez. S a r  e imieniem kom isji gazo

wo-elektrycznej przedstawił wnioski o oś wie 
tlenie śródm ieścia 1 plant lampami elektry- 
rzaem i kosztem  200.000 K, k tó re  pokryje 
elektrow nia z funduszu zapasowego. Roboty 
instalacyjne in s ją ^ y ć  ukończone^ 15 ljsto- 
p&da b. r.

W dyskuayi preemawj&u r . m . C h w a 
s t e k  domagając się przyspieszenia oświ®1 
tlenia Krowodrzy, Dr S c h n e i d e r  za oświe
tleniem  akordowem  domów w śródmieściu. 
M e n d e l s b u r g  *8 8P®cyalnsoi oświetle 
niem pomników Grunwaldzkiego I Mickie
wicza, poczem wnioski uchwalono.

Warsztaty studenckie.
Następnie imieniem sekcyi szkolnej r. m- 

M a c i o ł o w s k i  uzasadniał w dłuższem prze 
mówieniu następując® wnioski; .

1) Rada m iasta uznaje ważność i znaczę- 
nłe wychowawcze w arsztatu  dla uczniów 
szkół średnich 1 postanawia przystąpić w 
myśl swojej przeszlorocznej uchwały do ta  
kiej organizacyi, któraby na dłuższy cza# 
zapewniała dla w arsztatu  szkolnego warunki 
należytego rozwoju.

2) Rada m iasta poleca m agistratowi, aby 
przygotował jak  najrychlej wnioski co do 
należytego umieszczenia w arsztatu, odpowia
dającego pedagogicznym i hygieniczbym wy
maganiom.

3) Rada m iasta poleca sekcyi szkolnej, 
aby przygotowała preliminarz wydatków na 
rok  następny odpowiednio do [przedstawio
nych w sprawozdaniu wniosków pod wzglę
dem rozszei zenla zakresu nauki 1 powiększenia 
liczby sit nauczycielskich.

W dyskuayi postawił r. n , b  a r t o s z e -  
w | c z wnioeek, at>j warsztaty t« nazwano 
„im. dr- Jo rdana . Trzy sposobności upom 
niał się mówca o spraw ę bud0Wy pomnika
dla dr. . . .

Pre*. dr. De o oświadczył w odpowiedzi,
że na cgŁ,szonym * °8kursie nagrodzono 
dwie wybitce  Pra5e- Jedna z nich będzie 
niebawem w ykona| |a w brązie, poczem pom
nik zostanie ustaw iony

P r z e m a w i a l i  r ‘. ^ a 8 * y ó s k i ,  K o n o 
p i ń s k i  I K o  s o  chj ,  poczem wnioski re 
feren ta  uchwało00-

Inee sprawy.

Z porządku da ê“ a,ł‘ ? Przyznano kredyt 
16 000 K Da budowij d-wóch wychodków, u- 
dhwałono za 30.000 wybudować miejski 
skład węgla i „ r ° c*® '  , nie m agistratu
krak.) czyli zsypisk® , ,

Dla pokrycia koszt l°b°hodu stycznio
wego przyznano odpowiedni kredyt.

Komisye przy w y g a c h  posłów na Sejm. ,

W końcu dokonano ?ry,bor*1 komisy! wy
borczych, k tó re  czyn°e ędą we czwartek 3 
b. m. podczas wyborów pos ów na Sejm k ra 
jowy. %

Komisye te  są nast<jpuj4°e •
Sekcya I; Beringer,
Sekcya II: Czunko, Czubryt.
Sekcya III: F ed er°wicz 1 adeusz, q uzj_

kowski.

Sekcya IV: Godzickf, Szarek. 
Sekcya V: Judkiewicz, Houmann. 
Sekcya VI: Merz, Ehrenpreis. 
Sekcya VII; Mendelsburg, Meus 
Sekcya VIII: Poroś Iglieki 
Sekcya IX: Schneider, Gsrtler. 
Sekcya X: Suski, Dąbrowski. 
Sekcya XI: Wachtel, Rafał Landau. 
Sekcya XII: W asung, Mikućsf.
Na tern posiedzenie zakończano.

Od Administracyi.
Z pow odu  n o w eg o  kw artału

. zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi.

t  S s l i f g i i ! ,  i t m
Wynajsm&je t sprzedaje p iarw isyrsęd ayefi f»  
bryk ferto^iasy. jpferJa®- b a ra c s Je  ? phonełs 
** w , s jfu ty  njss*tó dynadsMsstę

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
•łońoa rozpocznie się jowo o godzinie 3 minnt 37; 
z a c h ó d  p r z y p a d a  o godzinie 7 minut BO; dingość dnia 
godzin id minut 13.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
•w. Naw. NMP,, pojutrze we czwartek Anatola.

KngkAw 1 Lipsa. 
Wszystkim Przyjaciołom I Korespondentom.

ktorzy nadesld i nam wczoraj wyniki wyborów 
x okręgów wyborozyoh gmin wiejskich składamy 
fie-dacsii^: „Bóg Zópłaó", Otrzymaliśmy wczoraj 
rflaoye własne s pra^s^.ło 30 okręgów wybor
czych, resstę dostarczyło nana Biuro k'-rflsnoa- 
dencyjce, tak, że s 49 okręgów d.3'enu!k 
nasz podtł wozorąj wyniki —  pierwszą z dżiea- 
n.ków krakowskich.

Niedoręczanle leyiiymucyj Ze w-uyitkich 
stron dochodzą ksss skargi r>a uledoręczaicie 
przi-s m agistrat legitym-icyj wyborczych.

M»nawr ten prowadzony Jest z rosnaysłeua, 
aby zaehować w rezerwie jak największą ilość 
legitymasyj na spodsiewaną czarną chwilę.

Komu zależy na zwycięstwie dobrej sprawy 
i prseazkodzsnia przynajmniej w części oszu
stwom wyborczym, niech dochodzi swych praw, 
reklamując swoją legUymaoyę wyborczą Parnię 
tajmy zatem o spełnienie obowiązku, nie wol 
no nam wyjeżdżać w chwili tak ważnej dla 
piasta  i krajn.

Zwycięstwo Rasiró'* wymaga wyboru takich 
lodzi, którym możemy ze spokojem zleMć U-sy 
krajp. Idźmy zatem za głosem snraienia naro
dowego.

Zgromadzenie demskratyczno - narodowe
W salt Kluba pesatowego odbyło się wczoraj 
wic-oaoreiu zgromadzenie stronnictwa demokra
tyczne - narodowego, któremu przewodniczył 
prof, Ua!w. Dr C. Grabowski. Przybyło około 
400 nezeatników. R eferat nr te m a t: „Stanowi
sko aeu okracyi narodowej ^obeo reformy wy 
bor-z j*, wys ł;;au j .  e  Dr G ł ą b l ń s k i ,  któ 
rege mowa, trwająca prze??ło półtorej godziny, 
była gorąca oklaskiwana, szczególnie zaś te 
estępy, które zwracały się przeciw polityce 
blekf.

W dysknsyi priomaw’a1i : Dr S t a r z e w -  
a ki ,  ioż. Na t a n  son,  który ogłosił wyniki 
wyberó-r w okręgach gmin wiejskich w Gatlcyi 
zachodnie] przyjęte przez zebranych bnrzą o- 
klasków, dalej p. H a b i c b t ó w n a ,  B i e r n a -  
g i e w i c z ,  hr. M o s z y ń s k i .  — Mówcy oBtro 
atakowali blok i jego politykę, w końsn zaś 
aebrsni uchwalili popierać w Krakowie kandy
datów niezawiatych, postawionych praez Ko 
nr-itet obywatelski. Nastrój zebrania był bardzo 
poważny.

Z teatru miejskiego. Pani Janina Korole- 
wicz-Waydowa wystąpi gościnnie dziś wo wto
rek w melodyjnej i etaktownej operze Czaj 
gowskiego „Engenias* Ouogin", jako Tatiana. 
Partyę tytołową wy&ona p. Okoński, Leńskiego 
p.  Dobosz. Jako książę Gremia wyetąpi nowy 
baeista Romnald Mossoczy, pięknym obdarzony 
głosem, młody artysta ze szkoły śpiewa prof. 
Czesława Zaremby.

Jutro wo środę po r*z piąty zabawna ope
retka Oftenbacba „Zycie paryskie" z udziałem 
pierwszorzędnych Bil artystycznych.

We czwartek. wystąpi po raz pierwszy goś 
cienia słynny artysta opery warszawskiej, pa- 
trrrbarskiej i „La Sc*la" w Medyoianie, Ta
deusz Lei iwa, jako Eleazar w operze Ha!evy’ego 
„Żydówka". W partyi tytntowe] wyetąpi goś 
cinnie nasza znakomita primadonna Janina Ko- 
rolewiez-Waydowa. Będzie to niozwykle zajmu
jące przedstawienie, gdyż para tych świetnych 
artystów śpiewała razem przez cały sezon ubie
gły we Lwowie.

W piątek premiera aensacyjnsj operetki 
Leona Falla pt. „Kochany Angnatynek" z p. Kn- 
ligowskim w roli tytołowej.

W Szkole Sztuk pięknych dla kobiet M.
Niedzielskiej odbyło Bię zak o ń czen ie  roku szkol
nego rozstrzygnięciem k o n k u rsu , na k tó ry m  
grono profesorów przyznało nagrody następują, 
cym  nczenicom:

M. Skłodowska-Goetlowa medal srebrny, W. 
Zborowska I medal bronzowy, M. Berezowska 
medal bronzowy, H. Kozłowska m edal bronzowy, 
Z. Rudzka medal bronzowy, I. K n lik o w sk a  m e
d a l bronzowy, Z. Fedorowiozówna list pochwal
ny, W. Siedlecka list pochwalny, S, Bukowska
ii-t x-oehwalny.

W gmachu Schroniska fundaoyl ks. Ale
ksandra Lubomirskiego odbył się w niedzielę 
w obecności delegata Adama Fedorowicza, Jako 
Prezesa Knratoryi — popio wychowanków Za
kładu, pozostającego pod zarządem OO. Sale- 
zyanów.

Egzamin dojrzałości w semln. naucz, ieó- 
skiem w Krakowie odbył się pod przewodnic
twem Ridcy dwora M. Zaleskiego i kziędza 
prałata Dra C. Wądolnego z następnjąeym wy
nikiem :

Egzamin złożyły:
Bartmańska Marya, Btrbekówna Mory a, 

Brzozówna Marya, Bnlanka Zofia, Ghalawianka 
Stefania, Cbrobakówaa Zofia, Chybalewska 
Stanisława, Dańkowska Walerya (z odznacz.), 
DiLaówna Zofia, Domaradzka Marya, Drobna 
Emilia (z odzn), Dyczkowska Lndwika, Dzid- 
Kówna Anna (z odzn.), Gajewska Ireaa(z  odz.), 
Gawlikówna Stanisława (z odzn.) Gołębianka 
Kasimlera, Górkiewiozówna Wanda, GSttlówna 
Leokadya (z odzn ), Grzelewska Zofia (z odzn ), 
Hałacińska Irena (z odzn.), Hirsohberg Stani- 
sławfc, Jacko łska Jadwiga, Jankówna Ludmiła, 
Jarosińska Stanisława, Jeziorowska Jadwiga, 
Kasprzykówna Zc-fla, Kluskówna Aniela, Ko- 
minkowska Zofia, Kopczyńska Helena, Kosty 
rzanka Amalia, Kcś ińską Marya, Kowalska 
Janina, Krawczykówca Morya, KeS^żkówna Leo
narda (z odzn.), Knlczyńssa Terasa (z odzn ), 
Ligię*ówna Stefania (« odznacz.), Lsdererównz 
Marya, Liptakówna Jadwiga (z odznacz.), Łmza- 
równa Esgenia, Marooin Marya (z odznacz.), 
Mikciajezykówna' Felieya, Miksteinówna Helena, 
Motakówna Stefania, Nitribittówna Bognstawa, 
Optaohowska Bronisława (z odzuacz), Pawli
kowska Ewa. Pt-tsrówna Marya, Pindelska Ma
rya (z odzn.), P.talenka Marya, Prokopowiezó 
wna Z fia (z odznacz.), Reshtówna Helena, Ro- 
<to» ska Marya, Rose Zofia, Rzeezowska Ste
fania (z odznacz.), Seidtówna Janina (z odzn.), 
Sierosławska Marya (z odznacz.), Skiminianka 
Zofia.

W liceum łebskiem p. Heleny Kapllńsklej
odbył się w dniach 23—28 czerwca b. r. ustny 
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem kie
rownika lii c. k. gimnazjum św. Jacka, p. 
Mikołaja MAzanowskiego. Egzamin dojrzałości 
tdaiy naetępnją-.e r caenice pnbtietue :

Balzarówna Janina, Bocneńska Janina, Dy
bowska Jadwiga, Einbornuwna Irena, FUcherówna 
Klara, G1 oczanka Konstancy*, Gramatykówna 
Janina, Gródecka Marya, Juiklewiozówaa Ma
rya, Kamieniecka J&awiga (z odzn), Konarska 
Wanda (z o d m ), LorUSwna Helena (z odzn.), 
Maitoowska Marya, Michallfeówna Zofia, Młode- 
ckn Irena, Olesińeka Marya (z odzn.), Oświę
cimska Marya, Rippaportówna Salomea (z odzn.), 
R rserówca Gizela (z odzn.), RndykÓwna Marya, 
Ssbatzlóena Marya, Sikorówna Atiua, SLwińska 
Krystyna, Śliwińska Z fia Scnmosebówna Ste
fania, de Uiir Stebelska Marya, Tiliesówna Te
kla (z udi»a.), Umlaofówna Zofia, Wójcicka Ewa 
(» odsn.), Wyrwalska Marya, Zawiiińska Mmrys; 
uczcnlce pry wata*: Konopozanka Stefania, Ko- 
mierowska Anna; eksternistki: Chodkiewiesó- 
wda Jadw ga, Mańkowska Róża I Mieczyńska 
Zofia.

Nie reprobowano żadnej abitnryentki.
Zjazd koleżeński maturzystów seuilnarynm 

Rancsycielskiego męskiego w Krakowie z roku 
1883 oubędzie się dnia 4 lipca 1913. Punkt 
łburny kaplica Marki Boskiej. w kościele OO. 
Franciszkanów w Krakowie o g. 8 rano.

K azim ierz Janusz, W ładysław Różycki-
Pssisiitnlo "towarzystwa lakarsklsge odbędzie s’ę 

we środę dnia 2 lipca br. o godz. 6 wieczorem w do
mu Towarzystwa (Radzlwilłewska 4).

Na porządku dziennym: 1) Prot Dr Gliński: De- 
monstraoya preparatu. 2) Demons raoye chorych z 
oddziału prof. Dr Rutkowskiego. — 3) Odczyt prof, 
Dr Krzyształowicza: Przemiana materyi a ohoroby 
skórne.

Zwyszsjse wsint zgromadzenie II. PelsUsj Drsiy-
sy Strzeleckiej w Krakowie odbędzie się we środę 
2 II, ca w lokalu własnym przy ul. Kochanowskiego 
1. 30. Na porządku dziennym sptawozdania Wydalała 
i komisji rewizyjnej, wybory, wnluskl i interpelacje.

Kradzieże. Michałowi Mrozowi, emigrantowi, ja
dącemu do Ameryki, skradli wczoraj na dworen nie
znani sprawcy walizkę z bielizną 1 380 K gotówką. 
W kilka godzin później wykrjła polieya sprawców 
tej Łradzleży w osobach 28-letniego Stanisława Me- 
meczka I Jatóba Gonoa. W posiadania złodziei zna
leziono tylko walizę z bielizną, pieniędzy już nie 
byio.

Leonowi Frischowi skradziono wozoraj w pociągu 
między Krakowem a Krzeszowicami 1100 K wraz z 
portfelem.

Grzegórz ćmoć, handlarz owoców, doniósł poli
cji, że Mikołaj ćmoć skradł mu 1300 K i zbitgł do 
Ameryki.

Polieya wdrożyła dochodzenia.
Włamania. Do mieszkania Emanuela Glazera, rze- 

źoika, zamieszkałego przy ul. Bożego Ciała I. 10, 
włamali się wczoraj nieznani sprawoy i skradli roz
maitych biluteryj, papierów wartościowych itp. łącznej 
wartości 8000 K.

Polieya śledzi za sprawcami.
Psgoda. Dnia 30 czerwca termometr do- 

ssedł od -f- 100 da 17 7 O.— baromstr wa* 
h tł się, w nocy opadał.

Dcia I go lipca o godzinie 7 rano stan 
barometru V32 8 mm, — termometru +  l l -4 O, 
wiatr: zachodni.

Stan pegody w Zakopałem. (Informacja 
krHjowego Związku turystycznego). Dnia 1 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj- 
wyśasa +  6"0 Cela, najniższa —*—. Olśnieni# 
powietrza 690.0. — W iatr silny południowo- 
zachodni. Pochmurno. Prognoza: złota i zimno.

Kronika zamiejscowa.
Groźny pożar wybuchł ooegdaj — Jak de 

nas z Tarnowa piszą — w dzielnicy Strnsina, 
którego pastwą stał Bię młyn spółki mieszczań
skiej. Ogień powstał wewnątrz zabudowań 1 
zniszczył doszczętnie cały budynek z wewnętrz
nym nrządzeniem 1 ns gromadzonym zapasem 
zboża.

Przybyła straż skierowała swoją praoą w 
kierunku zlokalizowania pożaru, gdyż o ratun
ku młyna mowy być nie mogło wobec żywio
łowej potęgi pożaru.

Asekurowana szkoda wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy koron.

Egzamin dojrzałości w glmnazyum w Mlelou.
Piszą do nas z M i e l c a :

Pod przewodnictwem krajowego inspektora 
Dra Kopacza, odbyt się tu pierwszy eg**10In 
dojrzałości. Komisy a nznata za dojrzałyob: Ba- 
radaieja Michała, Baryokiego Adama, Bata Win- 
ren ego, Biro Ta^ensza (* odzn), Dutkiewicza

Dom homlsowy i spedycyjny iy
Zakład zrzsm zs ■akii sad firm ; 11 L. Zawadzili fi 1. Eolicz i w Krakowie ul. Braeka L 8

Wykmujo wszolklo spodyoyo kolojow^ odooło pr^wyłek, 
przowozy mobil w mUieło I na prnwlwoyi p i M  
wozami, przyjmojo aa pnookowanlo orzątMibi i



Nr. U v.

Jana, Demkuwa Jana, Drożdżowsklego Łndwika, 
Htładcja Izydora, Kiliana Józefa, Klappera 
Adolfa, Kralieza Mateusza, Krórfcą Józefa, Ka- 
trzeb; Tadeaeza, Mareiekiewieza Pawts, Muziar 
skiego Adama, Marszałka Edwarda, Łacha Ma
cieja (z odm.), Nowaka Ludwika (z oózu.), 
Płatka Adama, Rawskiego Józefa, Ria<ca F ra n , 
SziJera Tad., Skrzypka Kd., S’koła Fr., Wa
ryńskiego Ka*., W.ryńokiego Al., Tobiasza Al., 
Usarowskiego J. i Weinerównę (pryw.)

Reprobowano 2 na pół, a jednego na cały 
rok.

Uroczyste ro-.danie świaaeetw nastąpiło 28 
ozerwrr, *as po uroczystości wygłosił tut. po
wiatowy lekarz Dr Kropaozek odczyt dla abi- 
tnryontów z zakresu hygieny.

Z żeńskiego seminaryum prywatnego w Bo 
Chni. Z iniryatywy Dyrektora gimnazjalnego 
Józefa Kurowskiego tutejsi obywuteie Dr Gór
ski, Dr Malss 1 Dr Wcisło uzyskali przed sze
ściu laty koncesję na otwarcie w Bochni pry
watnego seminaryum nauczycielskiego żeńskie
go. Uczenice po pierwszych czterech iatact 
zdawały egzamin dojrzałości w krakowskiem 
Beminaryum rządowem. Obecnie nadszedł drcgi 
egzamin dojrzałości, bo co drugi rok Jest pier
wszy kurs otwierany, seminaryum uzyskało 
prawo publiczne ś i, a egzamin ten odbyt nie w 
oBtatnieh dniach czerwca pod przewodnictwem 
radcy dworu Zalesk.ego.

Na 28 uozenic przypuszczonych do egzeminu 
reprooowano dwie, odstąpiła jedna, pozwolono 
trzem uzupełnić egzamin po w«.kr syr,ch, reszta 
otrzymała świadectwo dojrzałości, z tych sześć 
z p, stąp im celującym.

W obecności *ah ż/cieli seminaryuin i grona 
nauczycielskiego rozdano onegdaj świadectwa 
dojrzałości. Nastrój byt nroczysty, bo ojoowckim 
ciepiem przemówili do uczenie gospodarz klasy 
profesor Fischer i dyrektor Kurowski.

Panna Dankowska dz'ękowaia Gronu, Dy
rektorowi i Założycielom za opiekę, starania, 
doprowadzenia do tego, że seminaryum uzyska
ło prawo publiezuośei.

Z jasnej GCry. W klasztorze 0 0 . P a u lin ó w  
'zasłużony kaptan, Ludwik Wojtsnis, nagle za 
kończył życie. S. p. ks. Ludwik Wojtetiis słynął 
z dobrych uczynków, przebywał jako emeryt, 
na Jasnej Górze. Przyczyną śmierci był ane- 
wryzm seroa. S. p ks. Ludwik W®jt-nls ćro 
dzit się w Sowalskiem w roku 1834.

W dzień Matki Boskiej, t. J. 2 hpca, odką 
dą się obłóczyny nowu« stępującego do Zakonu
0 0 . Paulinów, ks. Michała DudzsńfKłego, pro
boszcza parafii Krasienin, dyecezyi Lubelskiej.

Burzn W gub. lubelskiej. Nawałnice, które 
w otasaeh ostatnicn tak często nawiedzały zie
mią lubelską w okolicach Poław, j a t  donosi 
„Ziem Lub.“, pociągnęły za sobą mcc ofiar w 
ludziaob. Wracającego wozem z osady Irena 
włośoianina Wawrzyńca Rutkowskiego z Sęde- 
wio saskuozyła na arodrca gwałtowna bu za. — 
Rutkowski padł rażony piorunem. Koń so.;tsl 
również zabity. Jadąca z Rutkowskim G<t<a 
Kotowicz z o i. Bobrowniki uU j.a kontasyi. We 
wsi Mi erze ci ka pioruny zabiły Urszulą Me.ler, 
a konauzyonowały Adama Wondfita i żoną jego, 
uszkadzając dom ich bardzo poważnie. W ybi
eliły przytem pożar zdołali natychmiast ugasić 
mieszkańcy wsi.

OJ uderzeń1* pierona zapaliy się we wsi 
Kractewicze, jm . KarczmiSKa, zabudowania Win 
om tego Rosińskiego, przyczsm zabity zo8t~ł 
służący Ros.LSk.iego, Stnuislaw Kominek. Od u- 
derzenia piorunów agirąli: Jidw .ga Oszczepu 
liński w Ba*anowio i znajdujący się w lesia 
majątku Łopatka, Kacper Zarychta i Jan Z&- 
rychta ze wsi Kotlice, gm. Zyżyn orai. Józr:f 
Tarkowski ze wsi Kiementowice, gm. Celeió#. 
Pozatem w folwarku N.ezdów, gm. Opole, zgi 
nął od pioruna Stanisław Delektb.

We wsi Kłodiiioa gm. SzczeLarkćw, takaż 
sama śmierć śpoticaia Katarzyną Czaplą.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Dnia 4 sierpnia b. r. upłynie 70 

lat od ohwili, gdy cesarz F r a n c i s z e k  J ó  
z e f  zcSuct włiścioleiem morawskiego pulfcu 
dragonów „Kalser" Nr 11, komenda uicpełda 
Jąca S to  c k  e r  a u, wówczas bratancic cesarza 
F e r d y n a n d a  I.

Z okazyi tej przyjął cesarz w ubiegłą nie
dzielą na osobnej audyencyi korpa» oficerski 
pomienionego pułkn, składający mu życzenia z 
powodu tak  rzadkiego jubileuszu. Sztab pułkn 
stoi w Bernie, gdzie 4 sierpnia odbędzfe się 
uroczystość jabileuszowa, przy której będsia 
cesarza zastępował aroyfcs. F r a n i s s e k  S a l  
w s t o r .

Nowa ustawa wojskowr w Hiszpanii, w  myśl
świażo uchwalonej ustawy wojskowej uostr ł& 
w Hiszpanii zaprowadzoną powstechna służba 
wojskowa — dotąd dopuszczone w było zastęp
stwo. Do służby czynnej bądsie Jednak powoła
na przea losowanie tylko taka liczba rekrutów, 
jaka bądsie wskazana budżetem. Rekruci powo
łani do służby szynnej, zostali podzibieni na 
dwie kategorye. Pierwsi- z nich pozostawać 
będzie pod bronią 8 względnie 3 lato, druga J— 
tylke rok jeden.

W Sa^moioi koźeletee.
Zmlmy na stanowiskach I urz|»uach ducho

wnych w ayecezyl krakowskiej.
X. Wojciech Łspiński odznaczony przywile

jem noszenia rokiety i mantoletu.
X. Franciszek Kam ikl, proboszcz w Bierza- 

nowie, przeszedł w stan spoczynku.
X. Franciszek Graca, ekspozyt w Zabierzo

wie, otrzymał inatytneyę kanoniozną na probo
stwo w Tarnawie dolnej.

X. Jan GÓrnlsiewic* mianowany administra
torem w Bierzanowie.

P r z e n i e s i e n i :  X. Karol Gryglowski s 
Łętowni do Zabierzowa pod Krakowem na eks 
pożyta.

X. Władysław Godawa z Kaniowa do Łę
towni.

X. Walenty Dutka B L.-psnowa do Kaniowa 
na ekspozrua.

X. Stanisław Kotarba nwolniony ou obo
wiązków wikaryus/a w Gbcohołowie celem od
bycia dalszych studyów.

X. Władysław Galus przeniesiony z T am ary  
dolnej do Chochołowa.

X. Andrzej Paryś B Zatora do Andrychowa.

Msza ŚW. na intern/ą arcy bractwa p zen. 
Sakramentu odbędzie się 3 go lir ca, i&ko w 
pierwszy czwartek mies'ąoa. , Wspólne adoracje 
Pan w miesiącach letnicn odbywać się nie 
będą.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna 
krajowa nadała posady nauczycielskie w szko
łach średnich:

Zastępcom nauczycieli: Marcinowi G o ł ą b o- 
w i z gimn. III. w Krakowie w gimn. w Bochni, 
Józefowi W o l i e z o e  z gimn. II. w Nowym Są
czu w giuin. w Brzozowie, Ferdynandowi P a r  
d y a k o w i z gimn. V. w Krakowie w gimn. 
w Gródcu Jagiellońskim, Wincentemu M a r 
s z a ł k o w i  z gimn. II. w Tarnowie w gimn. 
w Jarosławiu, Franciszko *i S ę k o u '» s i e m u 
z gimn. w Jaśle w tym samym zakładzie, Lu 
dwikowi Go t u s z c e  z gimn. w Nowym Tar
gu w gimn. w Jaśle, Józefowi C h ł a n d z i e  
z g mn. w Bochni w gimn. w Łańcucie, Jó z e f- 
wi G ą b c e  z gam . w Jarosławiu w gimn. w 
Łańcucie, Janowi M a j e r k a  wi  z gimn. w Prze
myślu na Zasziiiu w gimn. w Myślenicach, J a 
nowi P r o k o p k o w i  z gimn. I. w Nowym Są
cza w gimn. w Samborze, Janowi Ptasiewiczowi 
z gimn, w Sanoka w gimn. w Stryju, Józefowi 
P*r ze  w o r s k i e m u  z gimn. w Dębicy w gimn.
I. w Tarnopolu, Janowi L e ś n i a k o w i  z gimn.
II. w Nowym Sączu w gimn. w Tłumaczu, Jó 
zetowi M a t y  s i k o w i  z gimn. w NuWyin Tar
gu w garn. w Złoczowie, Stanisławowi P io  
k a r o z y k o w i  z gimn. śv. Jacka w Krakowie 
w gimn. w Żółkwi, Tadeuszowi K r o m e r o w i  
z filii gimn. w Samborze w gimn. w Myśleni
cach, Kazimierzowi B e r n a n k i e m u  z gimn. 
II. w Nowym Sąc^su do gimn. I. w Tarnowie, 
Julianowi T r z c i ń s k i e m u  z gimn. św. .Tacka 
w Krakowie w gimn w Trembowli, Dr Tadeu
szów! M i k u ł o w s k i e m u  z gimn VII. we 
Lwowie w filii gimn. św. Jarka 11 Krakowie, 
Edmundowi K o w a r z o w i  z gimn. I. w Tar
nowie w gimn. w Gorlicach, Janowi W ę g l o -  
r z o w i  z gimn. II. w Tarnowie w gimn. w Gor
licach, M chałowi D ą b r o w s k i e m u  z gimn. 
w Bochni w g!ma, II. w Nowym Sącza, Zy 
gmuntowi I r ż a b k o w i  z glasn. II. w Rzeszo 
nis w gimn. w Nowym Targo, Władysławowi 
K o n i e c z n e m u  ze szkoły realnej w Jarosła
wiu w gimn. w Jaśle, Michałowi M r o z o w 
s k i e m u  z gimn. w Gorlicach w szkole realnej 
w Wieliczce, TAdeoszowi M i ą k i s z o w i  ze 
szkoły realnej w Taroowie w gimn. I. w Rzo 
szowi>, Tadeuszowi N i e d z i e l s k i e m u  z ł  
szkeły realnej w Krakowie w gimn. w Siryju, 
Zygmuntołri P o d g ó r s k i e m u  z gimn. w No
wym Targu w gimn. I. w Tarncpoia, Dr Wła
dysławowi B o g a t y ń s k i e m u  z gimn. IV w 
Krakowie w szkule realnej w Wieliczce, Dr Sts- 
niiławowi W ę d k i e w i o z o w i  s gimn. św. 
Jacka w Krakowie w glinu. IV. w Krakowie, 
Mieczysławowi W r ó b l e w s k i e m u  z II. szko
ły reainoj we Lwowie w gimn. w Łańcucie, Ka
rolowi P ę p k u w s k i o m u  z II stkoły realnej 
w Krskowio w Lzkole realnej w Jsrcsłsiwio, 
Meczy stawowi A r n d t o w i  z filii gimn. w Siry- 
Jn w gimn. I w Rzeszowie, Julianowi S o n o -  
l e w s k i e m u  z gimn V. w Krakowie w gimn. 
I, w T a r n o p o l u ,  Jsr.owi He?, zce  z II. szko
ły reainej w Krakowie w gimn. w WadawicBcb, 
Aut t nema R o z m u s o w i  z gimn. V. w K ra
ków e w szkole realnej w Tarnobrzegi, Pawło
wi V o g l o i ' i  z gimn. w Wadowicach w ginm. 
w Kamionce Strumiłowej, Ahrahsmowi R e 
s p o r t o w i  z gimn. z polskim językiem wy- 
kladcwyM w Kołomyi w tym marnym zakładzie, 
Adolfowi J a ś i a r o w i  z gimn. w Bjobnf w 
szkole realnej w Tarnobrzegu, Mieczysławowi 
D ą b r ó w s k i e m s  a gimn. III. w Krakowio 
w tym samym zakładzie, Bolesławowi Ca&p-  
k i e w i c z o w i  z giosa. I. w Tarnowie w tym 
samym zahładzie, Adamowi H & n n y t k i e w i -  
c z o w i  ze szkoły re.-lnej w WitLczce w tym 
samym zakładzie i Jósefowi K a n i a k o w i  ze 
szkoły realnej w Jarosławiu w gimn. w Bro
dach.

$ p a r a  I o p e r e t k a  Iw ow sfes
Mf Krakowie,

Wtorek. „Eu^eninsa ©neginu', opera w 4 aktnuh 
Piotra Czajkowskiego. Gośoiaay występ Janiny Ko- 
rolewicz- Waydowej.

^roda. „zjyeie paryskie*4 operetka w 5 aktach J. 
Offenbacha.

Oz^artuk. „Żydówka**, opera w 5 aktach H&le- 
vy’ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz Waydo- 
wij w partyi Racheli tuaz gościnny występ Tadeusza 
Leliwy w partyi Elea^ara

Piątek. „Kochany Anguatynek*, operetka w 3 
aktach Leona Falla.

Sobota. „Kochany Augustynek**, operetka w 3 
aktach Lr Falla.

Niedziela popał. ..Jarmark na żony** (Leanyvasar 
Madchenmarkt) operetka w 3 aktach podług węgier
skiego M. Brody i F, Martosa, napisał E. Sporo; mu
zyka Wiktora Jacob\’ego.

Nieauela wieozór. „Żydówka1*, opera w B aktacL 
Halery’ego. Gościnny nystęp Janiny Korolewicz-Way- 
dowej i T adeusza i,< lluy.

1 uniedicałek. „Kochana Augustynek** operetka 
w 3 aktach Falla.

Z e  s p o r t u .
Ze 8pOrtu w ioślarskiego. Rozwiązany p.-zed 

trzema miesiącami Oddzist wieślarski „Sokola" 
po zupełae] reorganizacyi wewnętrznej i zmia
nie regulaminu, rozpoczął w bieżącym sezonie 
nowy okrei istnienia. Z powodu robót regula
cyjnych, zmusrony sr* przez 21 lat na Ryba
kach zajmowaną siedzibę opuścić, nzyskiJ Od
dział dzięki przychylności gminy miasta Kra
kowa, dogodne miejsce na pomieszczenie lokaju 
klubowego w budynLu dawnego przystanku 
Zwierzyniec. Tam zbudowano nad brzegiem 
wielkim nakładem koaztów obszerną (172 ms) 
halę ni. łodzie, z dogodnym wstępem do brze 
gn Wisły. Prócz tego wdrożono akeyę, celem 
uzyskania od rządu odpowiedniego ukształto 
wania ybrzeża, prry bieżących robotach regu
lacyjnych, a to dla stworzenia wielkiej pływal
ni, której brak tak  dotkliwie odczuwają mie
sz a ń c y  Krakowa, a także dla stanuwisira na 
łodzie motorowe, ratownicze i półrasowe. Odno
śne plany f rzedli t. no już o. k. Nau-Jectniotwu 
we Lwowie, na ręce ck. Kierownictwa regulacji 
Wisły w Krakowie.

Bogaty tabor lod-d, złożony z 6 nowych ło
dzi rasowych i 3 półraso mych, a także 5 łodzi 
odnowionych, może pomieścić równocześnie osa
dy z 50 osób. Znakomite usługi oddujo aparat

3 Ł0 S NARODU ■ duła 2 Lipca 18U,

do nauki wiosłowania pomysłu tutejszej firmy 
MaraayJego.

Lekcye wiosłowania pod kierownictwem fa
chowego iLstruktbra odbywają się codziennie 
między godz. 5’30 a 7 wiacLorsm, w k ótkim 
czasie rozpoczną się również lekcje nauki pły
wania,

Wszelkich informaoyj udaiel&ja i wpitują 
na ozto nków dyżurni na przystani, mieszczącej 
się przy ul. Zwierzynieckiej 1. 44. Panie uisz- 
cłu-Ji tylko połowę wpisowogo i wkładek.

Uroczyste otwarcie i poświęcenie nowej 
przystani odbędzie się w ciągu miesiąca lipoa

Z emocyj sportowych. Wypełniły się krze
sła, Ioz8 i galery a do ostatniego m!ejsca- — 
Wszyscy * bijącem sercem i zapartym oddechem 
utkwili oczy w mrlerao, gdzie w konwulsyjnym 
aJuiskn miotało r.ię po ziemi dwóch ludzi: p. 
Derma i p. Speehfc. P. D. reprezentował Kraków, 
p. S. Wiedeń. Po wyładowaniu energii (w sile 
okuło 700 Tolit) p. S. posiadając o jednego 
Vollta więcej od p. Dormy, rzucił go na obie 
łopatki, zyskując u widzó n w lożach i krze
słach oklaski; od gaieryi, gwoli temu, iż jest, 
zawsze patryoijoznic usposobioną — sykanie i 
świst.

W zamknięte szranki weszła nas-ępnie świe
ża p a ra : p. Lurich zwany także „wężem rosyj
skim" i p. Izydor Finkelsiein „najsławniejszy" 
szampion żydowski. Ale „Wąż rosyjski** najwi
doczniej lekceważył swego przeciwnika. Widać 
to było choćby z tego, iż nie nbrał nowych 
trykotów... I znów smagały się muskularne ra
miona i sprężyste lędzp/a nóg. „ Wąż" pełzł na 
brznebu, wyśhagiwał fcię, rohił „tricki" nagra
dzane oklaskami patryotj czn /ch i niepatrynty- 
cznych obywateli. P. Izydor zaczął się irytować. 
W chwili największego napięcia pękła p. Izy
dorowi najudpowiedzialniejsica część garderoby, 
w miejscu najbardziej odpowiedzialnem — pra
wdopodobnie « szatek iryteoyi. Wykorzystał ten 
stan przeciwnika (irytacyę nie pęknięcie) „wąż 
rosyjski" b!jrsk«wicznie przypełzł i swem gięt- 
kienr, śliskiem z potu olałem, przygniótł do 
ziemi p. Izydora.

Idea słowianof lska zatryumfowała. Są Jesz
cze silni Słowianie.

Ale olo punkt kulminacyjny programu nad
chodzi. Widać to 7 niespokojnych rnobów ga- 
leryi. Nswot, panie przybiaoły. Uazni^kom biją 
serca pod obcisłymi mundurkami... Z r chwilę 
rozstrzygną się losy. Polska esy Ameryka, En 
i'opa esy Stany Zjednocz ,-ne Nr are wchodzą 
zapaśnicy; P. Binning i p. Cyginiswiez.

Gslorya pilnuje r.ędziego p. Ggórira. — Od 
ozssu do esasu dolatują okrsyki. Ogó?*:k pilnuj 
go, nie pozrol wstydu urobić Krakowowi. I p. 
Ogórek pilnuje.

Wie, że w rasie... (ale o tern nawet, lepiej 
nie myśleć) z cyrku poleciałyby trsraaki. ■— P. 
Ogórka posiekrnoby na miceryę.

P. Binning pobsydą sodis iście a amerykań
ską swadą. Lipie przeciwnika aa uszy, nos, 
nogi i t. d Oburzenie zv?rcsta do tego stopnia, 
że z szeregu widzów wy bieg a jakiś aibpuksćiiy 
człeczyna z kijem w ręku. Biada Rinmngowi I 
Na szczęście zjawia się żołnierz po-icyjny i 
wprawnym chwytem za kf>>k uspokaja, nie u 
misjącego zapanować nad swymi nerwami wl 
dze.

Wresiscie amęczyl się Binni g, zmęczył się 
Cyganiewlcz, na twarzy p. Ogórka widać ró
wnież śmortelne zrażenie. S.i,og,ąda na ze
garek.

— Pr*aeifiż według mego ?,^rcypaazóienia“ 
Cyganiewicz powinieu jaż zwyciężyć.

Jeszcze chwila i rzeczywiósie.Einnlng został.. 
zwyciężonym.

Działo się to w roku pcńosim l« i 3, dnia 
29 czerwca w budynku cyt-kowym napra-pm 
Parku krakowskiego. W.

talki liftMcka-̂ atfpsłjBM.
„Tygodnika rolniczego'1 organu Towarzystwa 

rolaiczogo krakowskiego pod redakc/ą Staai- 
siawa Jasińskiego, wyszedł numer SC i zawiera 
następujące ilustrowane artykuły: O zwalcza
nia pasożytów, wywołujących plamy Ra f>woca\h 
i liśtlaah j ab łoi i i gru»z. Gospodarowanie na 
górskich i podgórskich ziemiach, przez Andrzeja 
Średnia wskLgn. O dojenia 6 rów, przez Józ J a 
na Neumana. Wystawa rolnica-* w S)>as3burga, 
prze^ Mitazysława Kwaśniew^kiago. Żcćle i mą 
oska Thomasa, przez prof. Dr A. Boilanda. O 
sprzscie jęczmienia, przez S. Wiśniewskiego. — 
Z praktyki gospodarskiej i inne.
mu*•>um     h ,»wiiih»i-iihhiih ■unieii 11  

Wz?ęcie do niewoli 
Bułgarów w Salonice.

(T«ieKt>»iay „Glała Marodn“ % dnia 1 lipca.)
Paryż (T. B.) Hava8a“ donosi h S a 

l o  n i k i: O ficjalne sprawosdanie, Jakie w .zo
raj popołudniu doręczono greckiemu sztabo
wi generalnem u donosi, że Bulgarya, naru 
szając umowę, urządziła ogólny atak na cały 
front grecki, glnne sprawozdania zapewniają, 
że Bułgerzy zaatakowali tak ie  fro n t serbs
ki. Ponieważ w tych faktach znajduje się 
zupełne potwierdzenie, iż Bułgerya rospo 
częta wojnę i rozpoczęła k rok i nieprsyja 
clelskie, sztab generalny je s t zdm ia. iż woj
ska bułgarskie, znajdujące się w Salonije 
aależy uważać za nieprzyjaciela, zakłócają
cego spokój w mieście. G laerał K o l a r i s  
a tego powodu wystosował wczoraj o g. 1  
min. 40 w poł. do kom endanta wojsk buł
garskich w S a l o  n i  co następujęce pismo:

„Ponieważ arm ia bułgarska rozpoczęła 
kroki nieprzyjacielskie przeciw naszym woj
skom, mam zaszczyt prosić pana, aby pan 
opuścił m iasto w przeciągu godziny oa przy
jęcia tego pisma. Broń pańskiego w ojska ma 
być wydaną oficerom, do tego przeznaczo
nym* Oficerowie mogą zatrzym ać szable. 0 - 
sobny pociąg je s t  już przygotowany do 
przetransportow ania pańskiego w ojska do 
naszych Btri^y przednich i poczynione będą 
i&rządaenia dla ich bezpieczeństwa. Po upły
wie tego term inu będę ku  memu wielkiemu 
ubolewaniu zmuszony wydać rozkaz, by woj- 
sica pańskie trak tow ano jako  wojsko nie 
przyjacielskie. Generał K o l a r i s . *

Gdy upłynął term in dany Bułgavyi bez u- 
czynlenia zadość wekwaniu kom endanta gre

ckiego, oddziały wojBkcwe otrzymały rozkaz 
osaczania obozu bułgarskiego. W szystkie po
trzebne zarządzenia poczyniono, aby o ile 
możności spokój w mieście nie został zakłó
cony. I tak  już przed kilku dniami około 
fortyfikacyj wojbk bułgarskich ustawiono 
oddziały wojsk, uby uniemożliwić ucieczkę 
choćby j ednego' żołnierza.

Przed rozpoczęciem akcyi wcjBkowej po
lic ja  wydała rozkaz, aby wstrzym auo cały 
ruch wojskowy i, aby wszyBtkie snlepy w 
mieście zamknięto, by zapobled* wszelkiemu 
ruchowi wśród ludności buigarBkiej w S a 
lo  n i  ce.

Ateny. (T. B.)‘ „Ag. ateńska" donosi: Z 
powodu t-taku Bułgarów, dokonanego bez 
wypowiedzenia wojny, na całej linii greckiej, 
rząd wezwał znąjdiijące sfę w Salonikach 
wnjfcko bułgarskie, aby w przeciągu godziny 
wydało broń. Gdy wojsko bułgarskie po u- 
pływie tego term inu broni nie wydało, o- 
tw arto  na nie ogień, k tó ry  jeszcze trw a.

Salonika. (T. B.) Rozbrojenie Bułgarów 
trw ało całą noc. Liczba ofiar nie je s t jeszcze 
znaną.

Ateny. (T. B.) Agencya ateńska  donosi: 
Garnizon bułgarski w Salonice poddał slęw ła- 
ozom greckim. Pokój w mieście został przy
wrócony.

Kto wywołał wojnę.
BntgarFa tryuol&ła wojnę,

Wiedeń. (Tel. wł.) Rząd g r ^ k i  rozesłał 
wczoraj swym ambasadorom zagranicznym 
depeszę, w k tórej oświadcza, że w o j n a  o- 
b e c n a  z o s t a ł a  w y w o ł a n a  ? r  i e z B; > ł -  
g a r y ę .  Przedwczoraj wojska bułgarrkie roz
poczęły a tak  f uderzyły na forpocz y greckie 
o godzinie 11 w Traw ista. W poniedziałek 
Bułgarzy z a a t a k o w a l i  G r e k ó w  w Ni -  
g r i t n  i posunęli się ku  Derwos. Na północ 
od Salonik B u ł g a r z y  u d e r z y l i  na B o g 
d a n k ę .  Równocześnie zaatakowali pozycye 
serbskie koło Istip i wzdłuż Zletovo. F r o n t  
a t a k u  b u ł g a r s k i e g o  r o z c i ą g a  s i ę  
n a  p r z e s t r z e n i  220 k m .  W rika zoBtała 
zo streny  bułgarskiej rozpoczęta równoche- 
śnio z Serbią i Grecyą.

Bnłgar/& umywa ręce.
Sofia. (T. B.) Fółurzędowy „Mir" oświad

cza: Odpowiedzialność ra  ostatnie k r w w e  
starcia, k tó re  widocznie przez ^serbską ligę 
wojskową w porozumieniu z greckim  szta
bem generalnym  zostały sprowokowane, spa
da w zupełności na rząd seroski i grecki. 
Bułgarya wszystko, co od u ej zależało, u  
czyniła, aby utrzym ać pokój i n ik t nie moża 
od niej żądać, aby jeBzcze dalszą okazywała 
cierpliwość.

Greoya protestnje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorom na

deszła depesza z Aten, donosząca, że grecki 
rząd do wczoraj wieczora n i e  o t r z y m a ł  
t e r m a l n e g o  w y p o w i e d z o n i a  w o j n y  
z e  b i i u d j  B u ł g a r y i .  Również ambasa
dor bułgarski n i e  z o s t a ł  o d w o ł a n y .  — 
Wobec tego Rada m inistrów  uchw alili za
protestow ać oficyaluie w Sofii.

B u łg a rz y  ataknją.
Belgrad. (T B ) Z urzędowegu żróJła 

serbskiego wiadomości donoszą & S a l o n i 
k i, żb Bułgarzy K ajakow ali całą obsadzoną 
przez Greków linię. Po a taku  na G e r g e l l  
nastąpił dziś a ta k  na g ”eckie pozycye w 
k ierunku 0  r f a n  o i—P r a v i s t e .

Zarządzania serbskie
Belgrad. (T. B ) JI k  słychać, r c ą i  polecił 

komend* e wojskowej, aby potrzebne z po
wodu zaatakow ania prze* Bułgarów z%rz^- 
dzenia w ojskowe natychm iast wy dała.

wrażenia w Sofit.
Sofia. (T. B i W czorajsza Rada minfste 

ryaioa zajmowała się atakiem  Serbów n;* 
Itstłb- — W naradach wziął także udział to 
warzysz generalissim usa S a w ó w .

Wśród publiczności w idić zadowolenie 
z wiadomości z placu beju.

Kroki dyplomatyczne.
Rrsya .nteru unl, !je.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Stldslay. Corr. donosi, 
że rosyjscy ambasadorzy w ©ufli, Belgradzie 
i Atenach poczynią dziś e n e r g i c z n e  
p r z e d s t a w i e n i a  i w e z w ą  r z ą d y ,  a b y  
n a t y c h m i a s t  n a p r z ^ B t a f y  w o j n y .

B u łg a r  j a  oLoe ln te rw e n o j! B c s y l .
Wiedeń. (Tel. w ł)  Bułgarski rząd rozesłał 

depesze do swych amoasadorów s  zawiado
mieniem, t e  weroraj ambasadorowi rosyj
skiem u zostało wręczone m emorandum, w 
k tórem  R;łga ya poddaje się rozjemczemu są
dowi rosyjskiemu i gotowa j s t wysłać s-^ych 
zastępców do Petersburga.

Serbska odpowiedź.
Belgrad. (T. B.) (Z urzęd. źródła serb

skiego). No notę buigarg&ą, k tó ra  wczoraj o 
g. 3 popoł. została wręczoną rządow i serb
skiemu, odpowiedziała Serbia, że twierdzenie 
rządu bułgarskiego, Jakoby serbskie i grec
kie wojsko rozpoczęło a tak  na wejako buł 
garskie koło E l e f t e n i  i Z I e t o v o ,  jest 
nieprawdziwe, ponieważ dowody przeciw te 
rnu przemawiają. W ojsko bułgarskie w  nocy 
otworzyło akcyę i jes t niemożhwem, aby 
wo]3ko greckie i serbskie wtedy podjęło o 
fen: ywę. Akcya bułgarskiego wojska była naj
widoczniej z góry przygotowaną I odpowiedział 
ność spada tylko na Bułgaryę.

Odpowiedź rządujperbsklego została wczo

Str. 8.
raj doręczoną bułgarskiem u posłowi T o sc e -
w o w i.

Z .tnym  cle serbskiego knrjera.
Belgrad. (T. B.) K uryer serbBki i  S o f i i ,  

k tó ry  wiózł oficjalną pocztę do Carygrodu, 
dotąd nie wrócił. B u ł g a r z y  z a t r z y m a l i  
g o  i o d e b r a l i  m u  o f i e y a l n ą  p o c z t ę .  
Biuro prasow e w jdaio  kom unikat w tej 
sprawie, wskakując na jaskraw ą nielojalność 
ze strony  Bułgaryi. O kuryerze nic dotąd 
nie wiadomo.

Telegramy.
„C?*sa Norodr" s ćnls 1 lipca.)

Wjbór w limanowskiem.
Limanowa. (Tel. wł.) W skutek rozstrzele

nia głosów wybrany został Ł & g s u d a ,  skle
pikarz. Nauczyciel Dobek, kandydat ludow
ców, otrzym ał zaledwie 14 głosów na 185 
głosujących.

Wyjazd cesarza.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz wyjechał dziś o g. 

wpół do 8 rano do W a 11 s e e, skąd uda się 
na pobyt letni do I s  c h 1 u.

Giełda.
Wiedeń. (Teł. w ł) Giełda była dzisiaj bardzo 

słaba.

Nioudeokłe przedłoieuia wojskowe.
Berlin. (T. B.) Parlam ent uchwalił wczo

raj prawie jadnom yślnie wniosek o zmianę 
istn ie’ąctj karne, ustaw y wcjBkowej w  kie
runku  przyznania okoliczności łagodzących. 
Potem przyjęto w III czytaniu żądane prze* 
rząd zwiększenie stanu  kaeraleryi o 6 puł
ków, następnie całą ustawę wojskową wraz 
z kwe«tyą pokrycia. Uchwalony w II czyta
niu wniosek o opłatę podatku wojskowego 
także przez książąt związkowycn, został po 
przemuwie kanclerza odrzucony.

Lot BrlndejABoa.
Hamburg. (T. P ) B r i n d e j o n c o  godzinie 

5 31 wzniósł się w Kopenhadze a o godzinie 
7-54 wylądował na tutejBzem polu lotni- 
czem.

Zalesienie dwuletniej służby 
voJ»oweJ.

Fary’ (Tel. wł.) Izba większością głosów 
odrzucMa wniosek, aby zatrzymano a vmuin 4 
służbę wojskową.

Konforenoye angielsto-fraiicnskte.
Paryż. (T. B ) J a k  dzienniki donoszą 1  

L o n d y n u ,  sekretarz  stanu  G r e y  w krótce 
ogłosi w ynic swoich konferencyj z P o l n -  
c a r ó m i  P l c h o n e m ,  k tó re  odnosił/ się 
nietylko do obecnej Bytuacyi europejskie], 
ale także  om&wlauo w szystkie k w e s t/e  od
noszące się do interesów  francuskich i an- 
gidlskicn w A z / i  w s c h o d n i e j ,  A f r y c e  
i na m orru  S r ó d z i o m n e m .  SąC a. że w 
dniu ogłoszenia noty angielskiej P i c  h o  a  
we francuskiej Izbie deputowanych poda do 
wiadomości wyniki swoieh konferencyj

Zgon zdanego publicysty.
Paryż (Tei. w i) Zif»*,rł tu  t u t a /  publicy

s ta  H enryk R o c h e  f o r t .

Niebywałe nadużycia wyborcze w Krako
wie. Okazuje się, że magie Irat wcuie nie do
ręczył legitymacyl wyborczej całej masie Wy
borców. Więcej, jak */3 cnrześcfjańiKlch Wy
borców nie otrzymało wcalu legitymacyj! Jest 
to niesłychane n łduźyole i Wzywamy Wyboreow 
i Wyborczy.ue. by jut^o m isowo zpłostły się 
po legityirucye do magistratu lub zwróciły tlą  
do Komitetu ubywatelskiego (Hotel Krakowski) 
o interweneye*

Jeżeli magistrat nie spełni gwegu obowią
zku, to trzeba będzie zwróciź się do namiest
nictwa o odroczenie wysorow celem uniemo
żliwienia zamachu pp. Lea i Federowlcza na 
prawa obywatelskie tysięcy Wyborców.

FT*yJ«jofeŁ&£ do Brakowe.
HOTEL FRAZ OUSKL Książę I son SapieLa z Kra- 

s’cz;aa, hr. Kuiistaaty Dz-.edcazycki z» Lwowa, hr. 
S/„;iui_ul Piatfnr z ^ararawy, Bolesław Lutostańsił 
z Warszawy, Dr Adolf -Ki _ kows« i z J<u>ła, Dr Sta
nisław WitieK z Żabna, -titumałow Bzowski z Was- 
k: tw i Adaui Mnistot ze Lwy ** Maryk Krawczyko- 
wa z Warszawy, Adamuwio fidebsey z 'Moskwy, Ste
fanowie KuHkoascy z Warszawy, Natalia ScbÓneloh 
z Moskwy, Aniela Adamczukowa o Warszawy, Jat 6b 
Zimmerman z Aba^>szanty (Węgry), Józef Pt lak z 
Warszawy, F »ii na Wapiński. z Warszawy, Dr Paweł 
Lehrman ze Lwowa, Henryk f̂undo z Warszawy, 
Marya Pobóg DmocLowska z Wo»ynla, K>.rol Hitsch- 
man z Wiednia, Dr J in Hamersckalg z Llmsrwwgf, 
Władysław ‘Trą® bezyński z Wjw 
tka x Wamzawy, Dr Adatfeert f  rinkel z Czerniowiec, 
Dr Edmand Karluw z Wai sza wy, Marya Oderfeldown 
z Częstochowy, Maaiyoy Rubue*. z Wiednia, Janida 
Czuprykowska z Warszawy.

N a t d @ s l a n f > s
Z s  srtjkuiY 'W H  Redakcya nic

prayjm uje fe&usg ieMttlniMH.

Kanoelarya ędwokacka

Dra T. ZAPAŁY 
obecnie Gołębia

Przewodnik Lrebowsld.
Gr oby kr ó l ews k i e ,  g r óo  Ml ok i e wi o i a  

s ka r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie a godzinie 10, w niedziele 1 lwięta 
o godzinie 1 1  1 pół pried połućnlrm.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  Przyj  a o i ó ł S s t a k
Pi ęknych pny °laiu S:izepaf Hm ntrrsrta eodzlen 
nie .d godziny 11 do 4.

Mnzenm ks  s i a t  Cz a r t o r  sf Ich (nJoa H- 
jarska) otwarte dla zwiedzający oh we w ,ork i p!ąth 
od t idrłny 9 uo 1  w pr*-4al«. o Ue w ta dale sin 
prz^adaj^ lwięta.

Groby z a s i uż onyob  (w kr/^ole n* Skałoe 
g r ób  Ska - g i  (w koiciel^ w iotraj. oraz .'{kar 
bieo kości Ja N. P. Maryl oglądać można w ■ rilsoh 
wolnyoh od nuboreńatwa z i  ̂;łoszc, w uę do za- 
^rystyi.
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Zakład arty at.-k ami euiarst i i budowl.

U n it  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór g j-uwych 
pomników z piaskow
ca, granim i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grubów w miej

scu i na prowinoyL 
Telefon 1359.

Zakład wadolaczaiezy
Dr. O H R A M O A

W ZAKOPANEM
otwnrty sały rok. Umiesz ozonie ita 360 _job 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Osny przystępno. Cd 10 Kor. dziennie wzwyż 

u  pofc 5j jednoosobowy s utrrymaniem.

O r g a n i s t a
kwalifikowany z chlubnemi świadectwami 
poszukuje posady. Zgłoś ■•nia Fe ste-re^t 
Kety Organista Kwit inseratewy 25. poczta 

Kęty 872 3 i

Julian Huptysiowshi
malarz dskaracyjny i pokojowy 

Hrahóur, ul. Nielopole L. 19.
po cenach najtańszych wykonuje prace 
w zakres malarstwa wchodzące 888 2 1

i po sumiennym zbadanin tamtejszych sto
sunków udzielam szczegółowych i formacyi 
w sprawach osobistych i handlowych. Marka 
na odpowiedź. W i n i a r s k i *  Drazdowice 

p. Gródek Jagielloński. 889 11

o Io Io T o T ftT r A

W ie lk i w y b ó r

Milili i Diiirauji
poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
Kraków; cl. Floryańska L. 3S 
c e n y  u m ia rk o w a n e .

męskich i dainskich z ilustracyami 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką. 2  K* 5 0  h» 
Adres na zamówienia : lar O  | “
c i a c h  S a m ą r z a w s k l .
mistrz krawiecki, Komgshutte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros
pekt do n a n k i kre ju i cennik 
form dartno. ^  iele uznan!

856 3 1

Akademik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszn- 
kuje na wsi lekcy! z nii. gluuLozyum. Adres
Z a k o p a n e  Poste-rest. R. Z.

837 5 6

1
w wyborowycn gatunkach w 5, Kg. koszy
kach po Kor. 4. H iK P a n a k i®  o z s r e i -
■iw po Kor. 3. wyryła Sziligy i ekspert owo 

„S.r KiskoroB. Węgry. 85,' 7 2

82-letnia staruszka
wdowa po weterani* z r. 1863, utrzy mjąca 
syna I córkę nieuleczalnie cheryeh, prosi o 
wsparć «. Łaska- a datki przyjmuje Admini. 
‘ L ;a  „Glosa Narodu" Pod numerem 236

Oferly oa budowa Im
w Blałce ad Nowy Targ zglasiać można 
w ksnrelaryi parafialn tj w Biełoe do 
dnia 7 g o  lipea b. r. PJeny, kosztorys 
i bliższe w ,rui ki gotowe do przeglądnię
cia każdego dnia w powyżeiym teim i 

ule oprócz niedzieli. 878 2 1
Białka dnia 27. czerwca 1913. roku.

X. Madej.

Uczeń M i  Ulowej
posznknje na &  as wakacji zajęcia lnb lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
•raz bnctalteryl 1 innych przedmiotów han- 
dtowyck Zgłoszenia „M. K.“ d Adminisira- 

eyi „Głosu Narodn" 874 O“WDOWA
z kilkorgiem małoletnich dzieci znajduje się 
chwilowo z poi. udu ciężkiej choro* y dzieci 

w rozpaozliwem położeniu.
Łaskawe datki litościwych ofiaro 
dawoów przyjmie Admlnijtracya „Głosu 

Narodu- . 832 o

Biuro podróży Ośuiecim
Polecafaty gorąco wazystkiin, którzy nteją zamiar jechać 
do RWCAfftl lub r ,BL, loy, aby udali się z pełn m zau

faniem ifiMo wprost do
Biura pudrity Zofr Biesiadeckiaj« Ośw ecimiu,

która uie ma żadnych agantów  .ini naganiaczy

HnteiaRKig i bur „elite"
w Krakowie ,  ulica Grodzka L. 42.

P ie rw s z o rz ę d t iy  lo k a l o t# ra rty  z o s ta ł

w sobotę dnia 28 czarw^a. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniale 
stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, spo
rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne. — Nie 
opłaca Bię wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy 1 napoje. — Piwo

pilzneńskie.

O łaskawe poparcie uprasza

8il e, S. HABER, właściciel.

APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierw
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorjkith 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupcem aparatu zasięguąć naszej rady. 
Z po irodu wielkiego obrotu stale świeży mateij. 1 Ni jze ulubione apa
raty „Austryakamera" i płyty „Austrya" mogą być zamawiane także 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : fanufijny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do na izego demu eksporto

wego „Kamera Indnstrie", Wiec VII.

R. ŁECH N EB  (W ILH ELM  M ULLER) Fabryka aparat, fot gra
ficznych W ien Graben 30 i 31,. Największy siład wszelkich artyknłów fotograficznych

atelier dla ai

P  J^T oT oT oT nT nT ^T bT oT nY nT nT A T oT ntołoT nT oT oTKTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE„Bibliotekę Dzieł Wy borowych"
CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek r e drukujemy. 
każda Rstążka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ:

Pam iętnik Bukara, uzupełniający słynne pamiętnilil Ochochiigo
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej i awIty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. J0 2  EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. i Ochorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
i wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych ułworów tłuma- 
- czonych z literatur obcych. =======— s s x

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne prunium
lako pro Oj lam bezpł. na wytwornym* papierze ł iloatrac. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. z*59, z przesyłką 3'13. 

Za oprawę dop.aca się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i. — Wyaawca Kazimiero Gadomska.
Wars: *va, Kowo-S:enna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ dEZPŁATNIE.

ZAKŁAD
m m m m m

BRACI

TREMBECKIOH
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  1 7
(dom własny) Telefoa 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelklch rcbśt w za
kres ten wchodzących, 
a wszczególueici GR JBO  
WCOV 1 ruMNIKOW, 

tak w miejnen jak i na prowiacyl. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

3 piaskowca marmur: i granitu.

Potaniało
Nlasfo 

kuchenne 
i ie se ro w e

\.Olszowski
KRAKÓW

Mały Rynek róg  Szpitalnej.| Panien shlepowych
uzaolnionych w sprzedaży wędlin 

poszukuje

J. K. K U R K I E W I C Z
fabryka wyrobów masarskich K r a k ó w  

u". G r o d z k a  L. 7. 7805 1

STÓŁ
dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, sera antka, różne amy- 
wamie, lustra, i—edens, komoda, Ius+ro dc 
magazynów, stolik do kart mahoniowy, ka 
naj ai 21/, metr długie, jeana maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i ione przedmioty 
.ntyczne, obrazy i i. p. rzeczy zupełnie do 
3u lipc v,ysprzedaje tanio araków, ul. Go

łębia l. 10. sklep chrześcijański.
887 10 1

amatorói 863 4 1

s )® w r a c o ir a ( o j f 5 T r a c s :

I  W Y B O R N E  M A SL O f
@  deserowe, stołuwe 1 kuchenne po cenach targowycL wysyła pocztą i koleją. @

|M leczarnia Ł u cza n o w ick a f
^  w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. £28 o ^

, 100 
L .-« -  V 19l3

8 , k. Dyrkcya kolei państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12‘20 r nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połażenia, do No.rego Sącza, Kry
nicy, , Orli w Tarnobrzega, Sokala, San. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymalowa.

12 60 w nocy, p. ro*P- «r- 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, KarUbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczncina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hoslnt/na, itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Bema Karlsbadn,

4-2CHranO p. osob. Nr. 31 do Oświęcimiaprzez 
Pcdgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-

6A E A PZ .1 N r %  ą  w w iiS W
h zenla: do Wrocławia i Bcrlma przez

6-40rirsnIo!, p. posp. Sr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Ickar Połączenia: do Szcz - 
cina, Nuwego Sącza, Krynicy, Urłowa, 

iiuobfzega, Jam". Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Rnakiej, Sambora, 
Frodów, Czottkowa, Kijowa, Odessy.

6’62 rano p. posp. Nr 2 do Wiedn**. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Op-wy, Berna, 
Ołomuńca, F ragk

7 50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczncina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8 10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-żB rano, p. osob. Nr. 62U do Kocmyrzów j» 

i MOgi r̂.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 fod 15 V. do 

30 IX  wŁ) do Podwołoozysk. Połączenia; 
do hambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczjniec, Kijów.., Odesay.

9‘30 Jio, p osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Fodgórze- 
plaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tuer*no- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. oiob. Nr. Id do Wiednio, Gli
wic, Wrocławia, Cieszjaa , Opawy, Bema, 
W a rszawy.

10 55 i jjo, p. osob. Nr. 43 (od IB VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. onob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orle .ta, 
’1 amobrzega, -  i m  Dynowa, Sokala, 
i-hyrowa, Sambora Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopyczynitc, Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. oao'). Nr. 33 de Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaszów. rołączenla: 
do Waaowic i Bielska przez Kalwaryę

1-30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
1-42 po noł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły. 
t-42 po poł., p. osob. Nr.

Nr. 6213 do Kocmy- 

48 B (od 1 V. do
30 IX., co niedzielę i świ'ta) do Trzebini.' 
167 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berłu.o, Opaw 
2-35 po poł., p. Posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi,
Karlsbadn. ’ 6 ’

2 '8 po poł., p. osob. Nr. 44 B (0a i  y . do 
3.1 IX. codziennie) do Trzebini. 4 „łpczto aia: 
do Gliwic, Wrocławia, ’.varbzawy,

2-51 po poł., p. RflSPa Nl- - Co Ljyowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego 8ącza Roz- 
y aJowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambor i, Stryja.

3-f9 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa 
Połączenia: do dzcznei la, Stróż. Jaałn Kn' 
wego Sącza. (O. to -ra cd 15 VI. a0 30 i X)

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do 8ucw, żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zazopanego No 
wego Sącza, Stróż. r No

5-40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza j lRł, '

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ośw%cim!!i 
6‘45 wieczór, p. osob. Nr. >6 do Wiednia.

Połączenia: do Warsz„.yy, Petersbnrga 
Wrocławia, przez Trzebinię, do

6-56 wieczór, p- miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wiecz., P -P 0SP' ^ r* 204 <od 15 v - Jo 

:0 IX.) do Karlsbadu.
7-R6 Wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego 55a

„órza. Chyrowa, Sambora, przez Podgórze-
ÓW P o łą cz en ia : do Oświęcimia, 

dowie przez Kalwaryę Żywca, Gorlic, Mez3- 
Laboroz, P rz e m y ś la , >

8-90 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.

8-43 wieczór p. W  ^ ^ t i a f ^ c t  
fowa s i T i  Stryja. Konst-ntynopola

9^0 wieczór, p osob. Nr. I 7 j j j
czysk. Połączę i>a: do W ie » RD8kiej. 
Samb oi? i t ryj a, Jaw0f ° ^ w Hnsiatyua 
Foohajec, Sianek, z, Ki
Gzortkova, Kopj ozyniec, Gr-y
jowa, Odessy. Wiednla

1016 ei ioiór, p. posp. Iwan( t >du‘
Połączenia, do Warszawy, lwą . Wy. 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, P 
Pragi, Karlsbadu. .

1C'35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do W e ma
lÔ bS wiec-.ór, p. osob. Nr. 19 d°

T ci a1 do WLJ>zKi, Jasła, Uyn“” “> 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławo , 
Jaworowa, feianeki Sambora, Stojano 

11.55 w nocy, p. oaeb. Nr. 47, do Nowęgt 
oąc? .. Połączenia: do Oświęcimia, ńyw* » 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, fetroz, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Jsory- 
sławiig Stryja, Stanisławo

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia:' od BuKaresztu, Jass, lckan 
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3’07 p. poB] Nr. 7. z Wiednia. Połąozenla: 
z Karlsbadn, Pragi,Ołomuńca, Op̂  ry, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z rodwołoczysk. 
Połączenia: s Odessy, --.jjuwa,Grzymałów*, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutur, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Ruz radowa.

4-&2 i:ano, p. osob. Nr. 20, te Lwowa. Połą 
„zenia: od Stojanowa, Podhsjcc, Chyrowa. 
-sembora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

. 30 rano, p. posp. Kr. 103 z Wiednia.
5 - tUno, p. oseb. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Jnchę. Połączenia: z Gorlic, Or
łowa, Zckopanego.

6-00 rano. p. posp. Nr 3 _i Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez BogumiL

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konsiancyę, 
Bul aresztu, Zaleszczy. ,  Delatyna, Podba- 
jeo, Nowego Zagórza, Cbyrowa.

?-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 r no, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzów.,

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połr ,/enia: z Żywo?, 
Snchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt 
ko wice.

3-15 runo, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 3u 
IX. vi.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 r: ńo, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 iX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra 
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoozysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy rnskiej

Q*l0(łhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sączo 
6 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Poła  
czeuia z Wars: awv.

W ™ # ' ’ P- ®BOb- 13 z Wiednia. Połą 
Riaf.k m  Ołomuńca. Opawy, Cieszyna.

Wrocławia, Berlina, Gliwic, War-

11-55 r « l° ’ P* mIea*- Nr- 462 z Wieliczki.
1Z-58 rann P* °®°b- NT- 39 Z Wieuilia.

1 Mogiły’ P* OSOb‘ Nr‘ * Kocmyrzowa
nr- ’ l,- ,OBOb Nr. 114 (od 1 VI. do 

z Tarnowa. czwartki i święta)
Szczucinar* %°*enIa: * Nowego Sacza,

1 o* 08ob- Nr. .4 ze Lwo-ra. Połą-
iiv«n T0ra’ Chyrowa, So

• V  J ° wa> Jwła, I oz, dow-., Nadbrze- 
od 1 V. do au 'V. wi.) No-

„ Stróż. Jisla. Szczytna.
2 Ob P pP°** P; 0BÎ .  Nr. 44 z Nowego Są

cza. Poleczenia z Krynicy (od 1 V. do 30

Zwardonia, ŻywcaZakopanego,
ska przez Kalwaryę.

IX.),
Wadowic i Bielsi

2*20 po poi., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
czenia: od laworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, uhyrowc, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 
(jjjnwy.

'•35 po poŁ p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic p i/et 
Spytaowice.

t-52 po poł. p. osob. Nr. 27 r Brzecławy 
(Lnndenbnrga).

5-60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) „ Tarnowa. Połączenia (z Orłów i 
i Krynicy od 15 VI do 3u IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. *64 z Wieliczki.
i-i5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia, z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

6 u3 wiecz., p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez &uch_. Po
łączenia: /  Ławoi znjgo, Borysławia, Tusta- 
ncwic, Gorlic, Orłów.., Bieiska i Wado ric 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.
7 3b wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopjczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

810 p. pm p. Nr, 1 z Wiedił'a Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wiecz., p. poap. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z ZiJtopanego i Rabki.

8-m. wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta' od Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
niec. Brodów, Iokan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczncina.

9-45 wieczór, p. osab. Nr. 19 c Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńoa, Opawy,

i0'2 L wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszo- a. 
Połączenia: oa Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Strói, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11C5 wieczór. osob. Nr, -18 z Nowego Są
cza przez Snohę. Połączetda: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywcu, Bielska, 
i W udo wic przez Kalwaryę.

il-38 w nocy, p. posp. Nr- 9 z Wie dnia 
Połączenia z Karlauadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia ł Berlina przez Trzebinię, Me- 
akwy, Petersburga, Warszawy.

Mm siu
agronomii nie mając środków aa kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po
mocnika lnb piaktykanta rolniczego. 
Ofer-y proszę składać „Student 13" Admiui- 

stracya „Głosu Narodu." 867 0

Pokój dnży
z kuchnią, stosowny na biuro do “y najęcia 

od 1-go sierpnia.
Wiadomość II. p. od finntu w Ognisku 

nauczy cielBklem,
Rynek Główny 29. 85932

Ważne dla Rodziców
chcących zapewnić młodzieży zacną opiekę. 
Mieszkanie z otrzymaniem od 50 dn Im ko
ron poleca Biuro emer. komisarza w Kra
kowie przy ul. Sw. To tasza 28. róg ul.

Sw Kr*/ża. 853 3 *

Sławne z  dobroci 
C u k ry  deserowe

poieca 865 10 2

JÓZEF SIERNONTOWSKI
KRAKÓW, UL. B R A C K A

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniort.i w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
6U hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczka 

o 20 hal. wiece). 476 50 19

Z u p y  
m le c z n e , 

p a p k i,  c h le b , k a -  
k e s ,  o w o c e  

i m le k o
są to potrawy, które bardzo bo 
rzystnie wpły wąją na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsno 
potrawj nie mają dla organizmu 
dzieoięoego tej wartości, jak 
się nieraz sadzi.

Dawajcie dzieciom Puadłngi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gou ag- Di a Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z Bokiem 
owocowym alho owocami, na
stępnie ciasto i leguu my z pro
szkiem do pieozeiila Dra Oet
kera a będziecie źdtiwiani po
myślnymi reznltatami. Dra Oet
kera preparaty są i rszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze
pisy wysrła także wprost 
gratlB i opłatnl a.

Dr A. Ootker. Baden- Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pro - 
w dziw ość fabrykatu Dra Oetkera

S M A K Ó W ,
DwMjft-JSklejo I. I. & Z. KADEN KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  W  K R A K O W IE
••■ •ralM  zasłfpsłw t wszystkich zjsdusozscych tahryk corawłcznych w Asttrył poleca:

fa jansow e na  ściany, —  PDECe ' AR.0WE deseniow e^ drapliczne m u ra rsk ie  I fasadow e, ispę iselD w ą, 
g ładk ie  w  rajrozm ait- jrc h  k o lo rac h , WAPNO SKALISTE ‘e / ^ ^ . k w b ^ e n m  daohów k1 i w szettde , obj 
■ w łasnych wapiei tuków  w  R zasce koło  K rsk o w i, b®tonowe, FARBY CHEMICZNE i ziem ne s własnej

X X
I Glinnej N aw ar/i ko ło  Lwowa.

X
fabryki farb w Krzeszowicach

X
WseloiMs SoóHd kemuidKtewąr w łsieW ' S«»daH Wyifi^ce f rhektar i«a IWym!*- Drukwoio .Otom Isrrdn" w KnkowK «L iw. Tuusia L. 85. ped ssrrsdwm J. F. Dsbn&ó kitfs


